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Prenumerata wynosi: 


państwie Austryacki 
| men b wi © Niemipokiem. 
do Włoch, Francyi 


jnnych państw należącye| 


4 Fojeniędzmi i prze 
i po ainis trni ( 


i, Anglii, Belgii, Bzwajcary”, 
do związku pocztoweg= 
prenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatmiego dnia w miesiącu. — Listy 
kazy pieniężne na prenumeratę ogłoszenia (inseraty) u 
Czasu w Krakowie. — Za j sopi 
pocztowej. — 


rek 


Seal 


lamacyjne m 
Listów niefrankowanych nic przyjmuje się. 


| na św rok | na kwarta? 
. 24 zi. | 6: zir. 
. | 28 str. 7 akr. 
8 złe. 


82 złr. 


ORE 


Rękopisów nadsyłanych nie zwraca Big. 


| 
| 
r ZZ ZZS ŻZŻŻ. 


| 3 m. 


prasza się nadsyłać france 
nie podlegają opłacie 


ma 1 miesiąc 
2 złr. 50 6. 
8 zir. 
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w główn: B 
pe Glóment 4; 
A. Oppolik, Saba bastei 
enbas 
H. Schalek, M 


tudzież urz to pre 
Newakowskiej w Śnkiennicach obok filii pocztowej, 


cnt. za każdy raz. — EBołączenia do „Czasu* (prospekta, cyr 


prenumeratorów. — Należytość uszka się maprzód na 


„m e iana: 


FUmorDiy 
.—bgio- 


iejscowych, a 
dla zamiejscowy dest 


rzyjmują: we Lwowie Ajencya n 
kiej To 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 


ankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
Monachium i (Norymberdze). 
Daube & Comp. 
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| Austryackiem: 
| a pół roku na kwartał "na 1 miesąe 
| zh. 12 zł. © zr. 2:50 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
| na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne Wy- 
| pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo radesłanie 
| dawnej opaski drukowanej z adresem. 
| pę” Prenumerata liczy się tylko 
| od pierwszego do ostatniego dnia 


| w miesiącu. "BE 


' Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 


| pocztowym. 


Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 


| każdego Numeru. - 


Hr. Schoenborn, namiestnik Morawy, był już 


| wniedzielę w Wiedniu i zdał sprawę z przebiegu wy- 
_| borów większej posiadłości, poczem wrócił do Berna 


| na posiedzenie poniedziałkow 


Z wyjaśnień, jakie wczoraj podał Vatercand, 
zdaje się, że nie zaszła w nich żadna nieregular- 


ność, a wrzawa podniesiona 


| tralistycznych jest zupełnie płonną i zdradza tylko 
zły. humor, pochodzący z zawiedzionych nadziei. 


Na ponownej konferencyi 


| w Peszeie wyrażano zdziwienie, że cel, do jakiego 
| zmierzają ich postulata, większa część prasy przed- 
| stawia w przesadny sposób, Tyczy się to miano- 
| wicie postulatu rzekomej rewizyi aktu ugodowego, 
który najwięcej zrobił wrażenia i zdawał się za- 


| ostrzać zatarg. Z treści prz 


| Na wtorkowem posiedzeniu 
_ interpelował dep. Nemeth w 
< mówieniu Tiszę, kiedy nare 
względem szacherstw , jakie 


i z ogłoszeniem każdego kro 


czeka tylko na ukończenie wstępnych czynności 


parlamentarnych, aby całą 
dłożyć. 


A 
i 


| Na wiadomość Posener Ztg, jakoby kardynał 
| br. Ledóchowski doniósł do jednego z prałatów 
| poznańskich, że rezygnuje z arcybiskupstwa 

. Źnieńsko - poznańskiego, Kuryer Poznański 
zaprzeczenie w następujących słowach: „Możemy 


Przedpłata na „CZAS“ 
od dnia 1go Października 1883 r. 
z przesylką poczłową w państwie 


| Kraków 3 października. 


Polityczny. 


| że deputowani kroacoy pragną tylko, aby kilka 

wątpliwych punktów, jakim jest np. ten, na pod- 
stawie którego toczy się spór obeeny, były wy- 
je śnione, a deputowani zaspokoją się- już. tem, 
jeśli sprawa ta na drodze administracyjnej podług 
ich interpretacyi załatwioną zostanie. Lo) 
Opór Kroatów polega teraz już głównie na tem, 
że dopóki trwa stan wyjątkowy, nie chcą nad tą 
sprawą obradować w sejmie węgierskim. 


_ Węgier robi z Kroatami? Tisza odrzekł z godno- 
ścią, że nie działa po za kulisami, ale otwarcie 


_ rozgałęzionego spisku, do RCA 


ie = 


e sejmu krajowego. 
w dziennikach cen- 


posłów kroackich 


emówień wynikało, 


sejmu węgierskiego, 
gwałtownem prze- 
szeie objaśni Izbę, 
z ujmą godności 


ku i zamiaru, i że 


sprawę Izbie prze- 


gnie- 
daje 


| Wystawa elektryczna 


w Wiedniu. 


—— 


|| (Ciąg dalszy). 


I 


Inicyatywę do wystaw elektrycznych dali Fran- 
cuzi, chociaż oni nie są właściwymi twórcami 


alektro-techniki. Z wyjątkiem 


jedno wielkie odkrycie elektro-techniczne nie zo- 
stało zrobionem we Francyi, a przynajmniej przez 
ródowitego Francuza. Lecz francuski rzemieślnik 
odznaczał się zawsze wielkiemi zdolnościami te- 
chnieznemi. Z drugiej zaś strony niema miasta, 
któreby tak łatwo assymilowało obce żywioły jak 


akkumulatorów ani 


aryż. Człowiek z technicznemi zdolnościami ni- 


gdzie nie może tak łatwo i tak pomyślnie praco- 


Wać jak w Paryżu. Miasto to 
brane zasoby technicznych 


Prawdziwe nigdzie tak nie popłacają, 


tyżu. Kwestya narodowości 


żadnej roli. Z tego powodu 


s Paryż był zawsze sie- 
| diskiem wielkich prac umysłowych i ściągał zdol- 
= ych cudzoziemców ze wszystkich stron świata. 


przedstawia nieprze- 
środków. Zdolności 
jak w Pa- 


nie gra w technice 


Nigdzie talenta nie pozyskiwały tak łatwo uzna- 
| nia, i nigdzie zdolny robotnik nie przychodził tak 
| Prędko do dobrobytu i majątku. Nie więc dziwne- 

_ 0, że Paryż stał się w ostatnich latach jednem 


i 4 najęłówńiejszych centrów “è 


Tektro techniki. Tu 


lcyatywę dos 


stanowczo oświadczyć, że 
najmniejszej podstawy.* 


wiadomość ta nie ma 


okręgu wyborczym hanowerskim, w którym 


zen kandydata stronnictw 


łach stronnictwa narodowego panuje z tego po- 


zawsze wybierano Beńnigsena, wybrano tym ra- 


a postępowego. W ko- 


wodu wielkie przygnębienie, owładnęło je bowiem 
przeczucie, że czasy, kiedy miało silne poparcie 
w kraju, już dla niego przeminęły. 


Ministerstwo francuskie postanowiło 
Izby dopiero na 23 b. m., 


zwołać 
nie uległo więc żąda- 


niom skrajnej lewicy. Journał des Debats wyra- 


żając z tego powodu swe 


zadowolenie, stara się 


udowodnić, że stan rzeczy w Tonkinie znacznie 
się poprawił i dlatego niema przyczyny naglącej 


do spiesznego zwoływania 


We Włoszech uważają 


Izb. 


za rzecz znaczącą, że 


dziennik Provincia di Brescia, będący organem 
Zanardellego, o którym mniemano, że jest prze- 
ciwnikiem polityki Manciniego, skrytykował ostro 
znane wycieczki Gazette diplomatique, dążące do 


odwiedzenia Włoch od p 


rzymierza z Niemcami 


i Austryą i oświadczył się stanowczo za przyłą- 
czeniem się Włoch do aliansu niemiecko -austryac 
kiego, uważając wszelkie inne dążności za nie- 
rozsądne i dla Włoch szkodliwe. 


Król hiszpański wrócił już do Madrytu. Zajścia 
paryskie przyczniły się do tego, że mu tu zgoto- 
wano świetniejsze przyjęcie od tego, jakieby go 


było oczekiwało, gdyby si 


ę ludność paryska była 


zachowała przyzwoicie, a tylko zimno go przyjęła. 


Organa stronnictwa ra 


dykalnego w Berbii o- 


świadczają, że partya ta jest gotową przyjąć kon- 
wencyę kolejową, jeźli król udzieli dymisyi mi: 


'nisterstwu Piroczanacza. 
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Dotknąć chcemy sprawy, obchodzącej nasze du- 
chowieństwo, a tem samem dotyczącej najżywotniej- 


szych stosunków naszego 
Poruszoną ona już zos 


społeczeństwa. 
tała w dziennikarstwie 


krajowem, a my pragniemy dołączyć nasz głos. 
Idzie tu ò płacę księży profesorów w semi- 


naryach biskupich. Płaca 


ta wogóle w Austryi 


jest zbyt niską i nieodpowiednią ważnemu zada- 


niu profesorów w seminaryach. W naszym kraju 


dotyczy się to profesorów 
skiem i przemyskiem. 
| Cieszymy się. 


w seminaryach tarnow- 


w tej mierze wziął ini- 


elce, że r 
ik naszego Kościoła X. Solecki, 


biskup przemyski, który poruszył sprawę płacy 


Biskup postawił wniosek 


profesorów w seminaryach, na zjeździe biskupów 
austryackich w Wiedniu 13go września r. b. X. 


, aby biskupi zażądali 


od ministra oświaty podniesienia płacy profeso- 


rów teologii seminaryów biskupich i zrównania 


ich przynajmniej z profesorami szkół średnich. . 


myślny rozwój duchowień 
nia i nauki. : 


Belgijczyk Gramme zbudował swą dynamo- ele- 
ktryczną machinę, tu Moskal Jabłoczkow prze- 
prowadził po raz pierwszy 
ktryczne oświeceni 


Istotnie płaca ta jest nad wszelki wyraz niską 
tak dalece, iż w końcu oddziałać to może szko- 
dliwie na stosunki duchowieństwa. 

Dlatego też mniemamy, że wpływowe czyn- 
niki z naszego kraju poprzeć winny usilnie wnio- 
sek X. Biskupa przemyskiego, czem. niezawodnie 
przyczynią się do spełnienia aktu sprawiedliwo- 
ści, od którego w części zależy normalny i po- 


stwa, jego wykształce- 


——-----0——— 


Sejm. 
Sprawozdania sejmowe. 
8-me posiedzenie dnia 1 października 1883. 
(Dokończenie). 


S. Żurowski wyjaśnia w krótkości, jak bar” 
dzo taryfy posłańców telegraficznych na prowineyi 
są wygórowane i nie stoją w związku z wysoko- 
ścią dziennego zardku. 


ądzi więc, że zbadanie i 
sprostowanie tych taryf, ułożonych przez wójtów, 


Ji 
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na wnioski zapewne urzędników telegraficznych, 
jest niezbędne, i prosi o odesłanie wniosku do 
komisyi administracyjnej, 00 też Izba uchwala. 

P. Langie zabiera głos z kolei w sprawie 
nadzorów nad urzędnikami gminnymi. Nowela po- 
dobnej treści została już uchwaloną przez Sejm 
przed pięciu laty, nie otrzymała jednak sankcyi. 
Otóż starał się ją obecnie tak sformułować, aby 
bez naruszenia rzeczy odpowiedziała poglądom 
Rządu. Sądzi tóż mowca, że nie potrzebuje przy- 
taczać motywów popierających sprawę, gdyż mo- 
tywa są dobrze znane, nadmieni tylko, że w oią- 
gu minionych pięciu lat, stan rzeczy ogromnie się 
pogorszył, i wiele majątków gminnych zniknęło 
wskutek niedbałej administracyi pisarzów gmin- 
nych. W wypadkach takich pociągano wójtów do 
odpowiedzialności — nie niano jednak sumienia 
karać ich, bo nie oniyale pisarze zawinili. W wie- 
lu wypadkach, ucierpiała też na tem powaga Wy- 
działów pow.. Pisarze to są główną przyczyną nie- 
ładu, jaki panuje w'gminach, a przecież ta gmina 
jest elementarną szkołą życia, na jej arenie ma 
się wyrabiać obywatel, ma się tam zapoznawać 
z kwestyami ekonomii, finansów, polityki, aby kie- 
dyś zrozumieć sprawę ojczystą (brawo). Wszystko 
zatem, co się tyczy wzorowego uorganizowania 
gmin powinniśmy gorąco popierać. Wniosek ode- 
słano na żądanie mowey, do komisyi administra- 
cyjnej. i 

Następnie wyłuszeza p. Mieroszowski wniosek 
swój, o sposobie zabezpieczenia hodowców by- 
dła od strat. wynikłych z zarazy. Najpierw, przy- 
pomina mowca, że rolnictwo upada, tak wskutęk 
klęsk elementarnych, przeciążenia własności ziem- 
skiej długami, wielkiemi podatkami, jak niemniej 
wskutek ogromnej konkuróncyi innych krajów, 
głównie zaś Ameryki. Kraj czuje to i dla te- 
go reprezentacya jego stara się zaradzać złe- 
mu różnemi ustawami, jak o lichwie, podzielno- 
ści gruntów, i innemi mającemi na celu ochronę 
włościanina — podstawę bytu kraju i głównego 
przedstawiciela rolnictwa. I wniosek. ten jest 
więe jednem tylko więcej kółkiem w łańcuchu 
mającym podtrzymać pomyślność i dobrobyt kra- 
ju. Z upadkiem produkcyi ziarna podnosi się 
chów bydła — a tem samem wzrasta jego waż 
ność w ogólnej gospodarce. Ponieważ zaś ma- 
jątkowi temu zagraża wiele niebezpieczeństw 
z powodu przeróżnych chorób zaraźliwych, po- 
winniśmy się starać zabezpieczyć właścicieli, w 
szerszem pojęciu, jak to już ezyni ustawa o księ- 
goszuszu. Zarazy, raciczna, płuena, pyskowa, śle- 
dzionowa — pochłaniają mnóstwo bydła, a wła- 
ściciele nie otrzymują żadnego wynagrodzenia za 
straty ztąd wynikłe. 

Na dalsze poparcie wniosku przytacza mowca 
ustawę asekuracyjną Morawy, kraju pod wielu 
względami podlegającego tym samym warunkom 
co Galieya, i sądzi, że i u nas ustawa taka by- 
łaby na czasie. Wnosi odesłanie sprawy do ko- 
misyi gospodarstwa krajowego, co też Izba 
uchwala. 

Z porządku dziennego zabiera głos p. Madej- 
ski o projekcie zmiany postępowania. spornego 
sądowego, i o zaprowadzenie rad familijnych: 


wione są trzy zalety, gdzie tedy wymiar. sprawie- 


jest ustną; — u nas, gdzie są owe trzy wady, for- 
ma postępowania jest piśmienną. 


do osiągnięcia tego celu, który ma sam proces. 
Przypatrzmyż się bliżej procesowi. 


dzy sądowej, ażeby ten spór rozsądziła. 
Pytanie, jakie jest teraz zadanie sędziego? 


mu zadowoleniu. 


Opłakanym jest stan wymiaru sprawiedliwości 
w kraju naszym w sprawach cywilnych. Ze tak 
jest, tego dowodzić nietylko nie potrzeba, ale 
chyba nawet niepodóbna, tak to jest powszechnie 
wiadomem. 

Ale zastanowić się godzi, w czem objawia się 
wada naszych urządzeń pod tym względem, aże- 
by dojść do źródła, w którem tkwi złe, bo tylko 
w ten sposób możemy wynaleść środki, aby je 
usunąć. 

Mówić będę o dwóch działach, a mianowicie o 
sprawach cywilnych spornych oddzielnie, a 080- 
bno o sprawach cywilnych niespornych. 

Pod względem pierwszym: złe urządzenie wy- 
miaru sprawiedliwości w sprawach cywilno-spor- 
nych objawia się u nas w tem, że postępowanie 
procesowe nasze jest za powolne, za drogie i 
chybia celu, nie daje bowiem rękojmi do wymia- 
ru rzeczywistej sprawiedliwości. 

Gdzież leży złe? 

Jeżeli rzucimy okiem na prawodawstwa i sto- 
sunki istniejące w innych państwach i krajach, 


zywać możemy. 


jąc 


to w tej chwili nasuwa się nam pewne zjawisko: 
mianowicie wszędzie, gdzie nie-ma tych wad, któ- 
re wyliczyłem, ale gdzie tym wadom przeciwsta- 


dliwości jest szybki, tani i pewny, czyli gwa- 
rantujący wymiar prawdziwej sprawie liwości, 
tam forma postępowania w sprawach cywilnych 


Tu nasuwa się oczywiście domysł, że w tem 
chyba tkwi przyczyna złego, że nasze postępowa- 
nie procesowe jest piśmienne a nie ustne. Ale ze- 
chcijmy sprawdzić, czy ten domysł ma podstawę 
i zastanówmy się nad rzeczą samą. Procedura cy- 
wilna jest.to środek, a nie cel, środek, służący 


Ja n. p. utrzymuję, że od sąsiadą należy mi się 
jakieś prawo; sąsiad zaprzecza mi tego. prawa. 
Otóż i proces i potrzeba odwołania się do wła- 


Przedewszystkiem musi się sędzia dowiedzieć, 
jaki jest prawdziwy stan naszej spornej sprawy, 
a potem. przystosowuje do tego ustawę. (o do 
stósowania ustawy, to w każdem państwie jedna- 
kowo się to odbywa, potrzeba do tego wiadomo- 
ści prawniczych i nie więcej. Ale czyż może być | P 
naturalniejszy środek do tego, ażeby sędzia od 
stron albo od świadków dowiedział się o praw- 
dziwym stanie rzeczy, niż jeżeli ci staną przed 
sądem wprost i ustnie mu swą sprawę przedsta- 
wią? Tylko mowa, tylko żywy głos ma tę zda- 
tność, że w najkrótszym czasie z zupełną dokła- 
dnością wszystkim interesowanym, a więc i prze- 
ciwnikowi i wszystkim Sędziom razem i w jedna- 
kowy sposób materyalny, informacyjny © stanie 
sprawy podać może. (Brawo.) To też tylko ustne 
postępowanie weszło w życie na podstawie zwy- 
czajnego z potrzeby wynikłego prawa. W naj- 
świetniejszej epoce, Rzymianie cieszyli się postę- 
powaniem ustnem, Polska ustne znała postępowa- 
nie, we Francyi i uinnych ludów romańskich jedynie 
próbowano postępowania piśmiennege; do nieda- |] 
wna Kraków i okręg jego cieszył się postępowa- 
niem ustnem, a od sąsiadów przed kordonem wie- 
my, ile są zadowoleni, że ustne a nie piśmienne 
mają postępowanie w procesach. Ale jest jedno 
zjawisko najbardziej zastanawiające: Oto Niemcy 
już od lat 30 przezwyciężywszy wstręt swoj do 
naśladownictwa obcych wzorów i przełamawszy 
antagonizm narodowy, zaczęli przyjmować postę- 
powanie ustne francuskie, mimo że było francu- 
skie — a to tak jedno państwo po drugiem, że 
od roku 1877 w obrębie całego już państwa nie- 
mieckiego tylko ustne postępownie na wzór fran- 
cuskiego obowiązuje i obowiązuje ku powszechne- 


A fakt ten jeszcze i dla innych względów jest 
dla nas bardzo ponęcający, bo w państwach nie- 
mieckich obowiązywało wprzód postępowanie pi: 
smienne, podobnie jak u nas. Tak tu jest silną 
analogia położenia owych państw, które miały od- 
wagę zaprowadzić zmianę piśmiennej procedury 
na ustną, że to położenie da nam miarę dostate- 
ezną do ocenienia warunków możności wprowa- 
dzenia tej reformy u nas i do ocenienia pożyte- 
czności,i nadzieję, jaką do tej reformy przywią- 


W Hanoworskiem wprowadzono po raz pierw- 
szy 1850 roku ustne postępowanie, Ze wszystkich 
państw niemieckich było-to pierwsze, które mia- 
ło odwagę przeprowadzić tę reformę. Bardzo cie- 
kawe są szczegóły, które czytać można w moty- 
wach projektu rządowego Hanowerskiego. Wów- 
czas znajdowało się prawodawstwo w tem poło- 
żeniu, w jakiem my znajdujemy się teraz; miało 
piśmienne postępowanie i urzędników w tem tyl- 
ko postępowaniu rutynowanych,i tak bardzo lę- 
kliwie prawodawstwo szło do dzieła, że przyjmu- 
postępowanie ustne francuskie, pozostawiło 
furtki na wypadek, gdyby sędziowie lub adwo- 
kaci rady sobie dać nie mogli, aby furtką piś- 
mienne postępowanie wprowadzać mogli. Tymoza- 
sem cóż się stało? W dwa lata potem ezytamy 
w sprawozdaniach, ułożonych na żądanie minister- 
stwa sprawiedliwości przez wszystkie sądy, że 
w ciągu tego czasu nie zaszedł ani jeden wypa- 


|dek, w którymby sędziowie postępowania piśmien- 


nego użyli. Tak. szybko się oswoili z procedurą 
usthą. Ale czytamy dalej w. tych sprawozdaniach 
i iine- bardzo ciekawe szczegóły, z których tylko 
niektóre przywiodę. Jakież były następstwa doko- 
nanej reformy w dwóch latach w tem państwie, 
które wprzód miało piśmienne postępowanie? Oto 
co do szybkośći postępowania spostrzeżono, że 
ile lat trwałby proces za panowania piśmiennej 
procedury, tyle miesięcy trwał pod panowaniem 
ustnej procedury. Rzecz naturalna, że „koszta w 
tej samej proporeyi musiały koniecznie się zmniej- 
szyć. Głruntowność przy tej szybkości postępowa- 
nia, w niczem nie ucierpiała, owszem zyskała dla+ 
tego, że informacye sędziego stały się dokładniej- 
szemi. Ale eo dalej spostrzeżone ? Oto, że niesłu- 
szne procesy sądowe znikły, a słuszne się mno- 
żyły. A to jest bardzo ważne zjawisko. Dalej, że 
póziom wykształcenia sędziów wzmógł się, że stan 
adwokacki zaczął się oczyszezać, albowiem ludzie 
mniej zdolni i prawi sami uczuli potrzebę ustą- 
pienia, znagleni jawnością,. przywiązaną do ustne- 
go postępowania.Otóż, Panowie, proste przeciwień- 
stwo tego obrazu, który teraz nakreśliłem i który 
stwierdzono doświadezeniem innych krajów, panu- 
je u nas. Zatruty duch rozkładającego się orga- 
nizmu państwa rzymskiego, spłodził formę postę- 
owania piśmienną, która wypieszczona sztucznem 
ciepłem scholastycznej doktryny, rozwinęła się na- 
stępnie w prześliczne zasady pod względem logi- 
ki i konsekwencji, ale zgubne dla życia prakty- 
©znego. 
Podstawą fundamentalną. 
ksyma quod non im:actis, non est in mundo, to, 
co nie jest w aktach, nie istnieje na świecie. Na 
tych zasadach zbudowane jest i nasze postępowa- 
nie. Maksymą dopiero wspomnianą postępowanie 
nasze oderwało się stanowczo od gruntu realnego 
i wytworzyło dwa 
eałkiem prawny, 
nościami prawnemi, 
realnego; a drugi świat realny, tami sprz 
czny i pełen bezprawia, ale rzeczywiście istnie- 
jący. Punktem wyjścia naszej procedury jest nie- 
ufność, ale to nieufność powszechna do.stron, któ- 
re proces wiodą; do sędziego, który sądzi, nieu: 
fność do uczciwości, do dobrej woli i do rozumu. 
Ztąd więzy, ztąd formy i formułki, krępujące swo- 
bodę przekonania ducha na: każdym kroku, a że 
te koniecznie wymagają kontroli, a kontrola wy- 
maga pisma, więc piśmienność jest główną zasa- 
dą postępowania. : j 
Pismo jest więe jedynym środkiem, za pomocą 
którego strona daje informacye sędziemu, 


bo zgodny zupełnie z formal- 
ale któremu brakuje gruntu 


rozumienia, które wprzód już na mocy rozmowy 
ustnej miało miejsce! To pismo, co do którego ka- 
żdy z nas w życiu swojem nieraz pewnie doświad- 
czył, że jeżeli idzie o objaśnienie przedmiotu 
w rozliczne szczegóły obfitującego, a takim jest 
każdy proces, tylko źródłem tysiąca nieporozumień 
być może, które dopiero rozmowa później wyja- 
śniać musi. Ale naszemu sędziemu nie wolno pra- 
widłowo rozświecać takich nieporozumień i nieja- 
sności; on musi orzekać na podstawie tego, co 
w aktach napisano, quod nom est inactis, non est 
in mundo. On przykuty do aktów śledzić musi i 
badać, aby się domyślać stron intencyi i na pod- 
stawie domniemań takich, rozstrzygać spór. Taj- 
ność jest drugim charakterystycznym zarysem na” 
szego postępowania sądowego. Strona stronie u- 
dziela na piśmie informacji, a więc bez kontroli 
jawności. Referent sądowy zdaje sprawę 0 stanie 
sprawy całemu gremium, bez kontroli stron; sę- 


proszę Panów, szykana, podstęp, intrygi, te płody 
Emitająes światła “dziennego ‘opinii publicznej, 
gdzież więcej zdołały się rozbujać, aniżeli w na- 
szej procedurze sądowej? (Brawo). 

| "Trzecim charakterystycznym rysem procedury 
naszej sądowej jest tak zwana prawda formalna. 
Tutaj nie będę Panom rozwijać teoretycznego 


ku procesu strony powiedzą sądowi zgodnie, że 
okoliczność jaka ę t 
gdyby ten sędzia widział lub wiedział, że nie 


jest tak, ale wprost przeciwnie, nie wolno mu ko- 


na ogromną skalę ele- 


e i swojemi lampami dał po- 


ęd do stanowiących epokę w rozwoju tego oświe- 


tlenia prac Edisona. 


W Paryżu tóż powstała 


pierwsza myśl wystawy 


międzynarodowej elektrycznej. 
| Od czasów pogromu 1870—1871 roku we Fran- 


cyi zrobiono niezmiernie 


wiele dla rozbudzenia 


życia umysłowego narodu. Od czasu konwentu 


narodowego i 
rządu, któryby 


dyrektoryatu Francya nie miała 
tyle uczynił w tym kierunku, ile 
rząd trzeciej rzeczypospolitej. Jakieby nie były 


błędy tego rządu w innych kierunkach jego dzia. 
łalności, historya zaliczy do najszezęśliwszych i 
najpomyślniejszych objawów tej działalności zwo- 
łanie kongresu międzynarodowego elektryków do 


Paryża i urządzenie 


tamże pierwszej wystawy ele- 


ktryczności. Pomysł to był tak nowy i tak śmiały, 


iż autor tego artykułu, 
czas dłuższy w Paryżu, 


w kołach francuskich uczonych wątpliwość eo do 


udania się jego. Osobom, 
kierownietwo całej sprawy, 


gólniej idea kongresu wydawała się niewłaściwą. 
Czas pokazał, że obawy 


stawa przeszła oczekiwani 


raz pierwszy 
wystąpiły tu z jasnością i 


bawiąc wówczas przez 


spotykał nieraz nawet 


które ujęły w swe ręce 
nie dowierzano. Szcze- 


były płonnemi. Wy- 
a samych twórców pro- 


jektu. Wprawiła ona świat cały w zdumienie. Po 
kwestye i potrzeby elektrotechniki 


ścisłością. Kwestya po- 


działu elektrycznego światła wystąpiła tu po raz 


pierwszy, 
przez Edisona, Poszukiw 


jako rozwiązana w tak świetny sposób 


ania Marcela Deprez'a 


Autorowi jako członkowi komitetu wystawy nie 
wypada źle mówić o instytucyi, do której stwo- 
rzenia on sam, o ile mógł, swych sił dokładał. 
Lecz nie stanowi to żadnej tajemnicy, że główn; 
niedostatek wiedeńskiej wystawy, jest-to bra. 
zupełny planu co do wewnętrznego rozgrupowania 
przedmjotu- Komitet. dyrekcyjny , wybrany przez 
omitet wystawy, ograniczył swą działalność na 
wyznaczeniu każdemu wystawcy miejsca, pozo: 
stawiając mu zupełną swobodę co do urządzenia 
się. Ztąd wystawa przedstawia najogromniejszy 
chaos w rozgrupowaniu przedmiotów. Niema nic 
trudniejszego dla publiczności, zwiedzającej tę 
wystawę, niż zoryentowanie się. Wśrod mnóstwa 
przedmiotów, ważnych i mniej ważnych, nie wia- 
domo, na co należy zwrócić uwagę. Drugim nie- 
dostatkiem jest brak wszelkiego rodzaju objaśnień, 
W Paryżu wynalazcy sami siedzieli przy swych 
przyrządach i objaśniali je. Do Wiednia posłano 
przyrządy, lecz mało kto z wynalazców sam przy- 
był. Trzecim wielkim niedostatkiem jest, że wsku- 
tek niepraktycznego rozstawienia przedmiotów 


nad przenoszeniem pracy mechanicznej po dru- 
tach telegraficznych i akkumulatory Plantógo i 
Faure'a odkrywały nowe drogi do badań nad roz- 
wiązaniem zasadniczych kwestyj elektro-techniki. 
Mikrofony Ader'a pozwoliły słuchać opery z od- 
ległości kilku kilometrów przez telefon. Kolej ele- 
ktryczna Wernera Siemensa wprawiała Paryżan 
w niemniejsze zdumienie, jak sto lat temu balon 
Montgolfiera, — Do tego trzeba dodać niepospo- 
lite urządzenie wewnętrzne samej wystawy. Fran- 
cuzi odznaczali się zawsze talentem organizator: 
skim.. Tu dali także dowód niepospolitych zdol- 
ności. Żadna. następująca elektryczna wystawa nie 
była eo do: przedmiotu tak ugrupowana, jak: pa- 
ryska. Z jaką łatwością można było tu studyować 
wszystkie kwestye, jak łatwo było nawet i dla 
niespecyalisty wyrobić sobie pojęcie, o co tu 
rzecz chodzi. Świat cały naukowy podążył do Pa- 
ryża. Takiego zjazdu znakomitości umysłowych 
żadne miasto na świecie ni pierwej, ni później 
nie widziało. Sala kongresu jednoczyła „umysły, 
które zawsze służyć będą za ozdobę bieżącego 
stulecia. Z łona kongresu wyszły decyzye obowią- 
zujące nietylko uczonych, lecz i rządy. Były-to 
dni prawdziwego tryumfu dla rzeczypospolitej fran- 
cuskiej. 

Od tego czasu upłynęły dwa lata, — wystawy 
międzynarodowe zaczęły się mnożyć. Już w rok 
potem dwa miasta jednocześnie zechoiały je mieć: 
Monachium i Wiedeń. Autor tego artykułu miał 
sposobność oglądać jednę i drugą. adna z nich 
pod żadnym względem z paryską równać się 
nie może. 3 RE 

Zajmijmy się specyalnie wystawą wiedeńską. 


przejść prawie niepodobna, a o przypatrzeniu 
się czemuś dokładniej nie może być prawie i mowy. 
Nie uważając na to, że Palais de I Industrie 
w Paryżu daleko jest mniejszy od Rotundy i że 


wystawę, nigdy takiego ścisku nie było. 

Główną zaś różnicą, która nie może zatrzeć 
wrażenia wystawy paryskiej, jest to zupełny brak 
udziału świata naukowego w wystawie wiedeńskiej. 
W komisyi wystawy, która liczy 200 ezłonków, 
austryacoy fizycy . stanowią  frakcyę znikającą, 


w galeryach, wieczorami panuje taki ścisk, że| 


w Paryżu daleko więcej osób uezęszczało na 


Na bankiecie danym przez prezesa wystawy bar. 
Erlangera w przeddzień otwarcia wystawy, było 
tylkó dwóch austryackich fizyków: jeden Wiedeń- 
czyk, drugi niżej podpisany autor. Toż samo 
było i przy otwarciu wystawy. Z Francji nikt 
z uczonych nie przyjechał '), z Anglii obecnie 
także nikogo z uczonych niema. Rząd niemiecki 
nie przysłał wcale delegatów. 


Wystawa nosi. przęto charakter przeważnie 
przemysłowy. 


' Udział państw europejskich jest bardzo nie- 


równy. Najświetniej wystąpiła Francya. Rząd fran- 
cuski wziął bardzo czynny, udział, Izby poparły 
go pieniężnem wsparciem. , Francya zajmuje sta- 
nowisko honorowe, a zarazem i dominujące na 
wystawie jak co do ilości, tak też i jakości wy- 
stawionych przedmiotów. Bez jej udziału wystawa 
zrobiłaby najzupełniejsze „fiasco. Udział innych 
państw, z wyjątkiem Anglii, jest stosunkowo nie- 
znaezny. Turcya bierze tu po raz pierwszy udział; 
kraje słowiańskie nie odznaczają się niczem, 


1) W chwili, gdy odsyłamy artykuł do druku, 


dowiadujemy się o przybyciu do Wiednia delegatów 
francuskich do komisyi naukowej. j 


ZYGMUNT WRÓBLEWSKI. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


tych zasad jest ma- 


światy: świat aktów sądowych, 


z aktami sprze- : 


To pi-> . 
smo, które z natury swojej w prawniczem życiu ` Du 
jedynie jest powołane do utrwalenia rezultatu po- 


dziowie oddają głosy bez żadnej jawności. To też, 


znaczenia tego rysu, powiem tylko, że jeżeli w to- ` 


tak, nie inaczej się miała, to - 
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 tzystać z ogólno-ludzkiego prawa do własnego 


rozumu, do 


własnych zmysłów, jemu nie wolno 


widzieć świadomości tego, eo się odbija w wła- 
snem przekonaniu, w to tylko wierzyć musi, co 
jest w aktach: Quod non in actis non est in mundo. 


To jest coś 
ie prawnik 


„czego prawnik nie austryaeki, albo 


, chyba nie łatwo zrozumie, i pojmuję, 


że wielkie zdziwienie musiało być znanego po- 


wszechnie kompozytora włoskiego 


kiedy przed 


orzeczenia 


Józefa Verdiego, 
dwoma czy trzema laty, na skutek 
sądu krajowego wiedeńskiego, zapa- 


dłego w pewnym procesie, sędzia włoski zaprosił 


Verdiego do swojego bióra , 
żność i straszne następstwa 


upomniał go na wa- 
krzywoprzysięstwa, 


bo tej formy wymaga nasza procedura. Następnie 
przyjął od niego uroczyście przysięgę, że na wszy- 


stko, o co 


rzetelną prawdę, i tylko 
zadał Verdiemu 1 7, 


jest, że ist 


tylko pytany będzie, powie szczerą i 
prawdę, a na koniec 
nu pytania następujące: „czy prawdą 
nieje opera Trovatore i czy prawdą 


jest, że Józef Verdi taką operę skomponował.* 


i Pakt ten 
yło, gdyby 
ność, że Ve 
wód się nie 
będąc może 


zaszedł. Ale jeszcze ciekawszemby 
owej stronie procesowej na okolicz- 
rdi skomponował „Il Trovatore“: do- 
powiódł; bo wówczas sędzia, który, 
właśnie wielkim miłośnikiem roman- 


tyzmu w muzyce, zwykł był sobie codziennie nu- 


cić którą z 


popularnych aryj tej opery, musiałby 


przy wydaniu wyroku przyjąć za prawdę, że na 
świecie opera „Il Trovatore“ nigdy nie istniała. 


To ilustracy 


a, co znaczy'prawda formalna dla wy- 


miaru sprawiedliwości, nie na przekonaniu, ale na 
formalności aktowej oparta. Powiedziałem, że nie- 


ufność powszechna 


dury; jakież 


Pod względem materyalnym, 


jest rodzicielką naszej proce- 
być takiej matki potomstwo! 
brak: pewności dla 


może 


mienia, brak warunków i podstawy dla zdrowego 
kredytu. Pod względem moralnym zaś budzenie 


nierzetelności, 


rodzinnej, 


zachęta do pieniactwa i rozterki 


nieufność sąsiedzka i spółeczna, tłu- 


mienie poczucia prawa i sprawiedliwości; słowem, 
psucie się ducha i charakteru narodu. 

W klasach więcej zamożnych i więcej boga- 
tych niezaprzeczenie procedura nasza nie zrobiła 
tak strasznego spustoszenia pod względem mo- 


ralnym, ale 


w przyczynie, dla której nie zrządzi- 


ła, tkwi najcięższy zarzut, jaki można zrobić wy- 
miarowi sprawiedliwości; oto strach i obawa przed 
sądowym wymiarem sprawiedliwości, skłoniły kla- 


sy oświeceńsze do tego, 
za sądem, jak mogą, 


materyalną, 


że godzą swoje spory po- 
chociażby z widoczną stratą 
byle od sądu zdaleka (brawa). 


Że przemysł nasz nie ucierpiał w kraju naszym, 
to doprawdy nie procedury zasługa, bo przemysłu 
u nas niema; ale do uśpienia ducha industryi i 
przedsiębiorczości musi się przyczyniać w znacz- 
nej części wadliwa procedura. To dla mnie nie 


ulega wątpliwości. Handel chromieje, 


zdrowy, a że 


bo kredyt nie 
nie zdrowy to znów po części wina pro- 


cedury, bo nie stoi na gruncie prawdziwej spra- 
wiedliweści, Ale w całej rozciągłości wszystkie szko- 


dliwę skutki wad procedury, 


które naszkicowałem, 


wszystkie objęły i ogarnęły nasz lud. Powiadają, 


że nasz lud 
Panów, 


z natury jest pieniaczy; ja, proszę 


przypatrywałem się przez długi czas na- 


szemu ludówi i dotykałem się z różnych stron 
Jego życia prawniczego. Twierdzę stanowczo, że 
lud nasz nie jest z natury pieniaczy, ale wiele 


warunków n 


a to się złożyło, aby lud do pienia 


ctwa popchnąć. 
Uwłaszczając bowiem lud, prawodawstwo . nie 


dbało o to, 


puszczono go z pod opieki, 
jak wszędzie; 


jak nigdzie, 
dawszy mu 
radców, wię 


co się z tym ludem stać ma; — wy- 
która więziła go tak 
puszczono go zupełnie samopas tak 
zostawiono go samemu sobie, — nie 


pomocy prawnej autoryzowanych do- 


c pchnięto go pośrednio w ręce po- 


kątnych pisarzy. Nie uregulowane jakiegoś stanu 
przejściowego, choćby tylko dla przysposobienia 


ludu do zrozumienia użycia wolności 
więc pchnięto go w paszczę lichwy, 


żniejsza, nie 
niezbędnej 


kredytu, 
a co najwa- 
urządzono instytucyi hipotecznej, tej 


ochrony dla własności ziemskiej, I cóż 


się tóż działo ? 


Wobec tego odmętu i bezładu 
co się działo niemal w każdej 
Oto kiedy już kmiotek 


prawniczego, 
rodzinie chłopskiej ? 
uważał za stosowne ja- 


kiś porządek zrobić w rodzinie, na żądanie lub 


inaczej rozporządził, Po śmierci więc jego zbiega 


własności. Kto 


ie, cała gmina nim 


Otóż tylko zmiana radykalna naszej procedury 


w kierunku, 
świadczoną, na podstawie 


stępowania , 


zdrowych stosunków, 


stanowisku, 
stwie, jako 


w jakim już gdzieindziej jest do- 
ustności i jawności po- 
zdoła otrząść lud nasz z tych nie- 
nków, stawiając proces na tem 
na jakim być powinien w spoółeczeń- 
szlachetna walka o prawo. Potrzebę 


takiej reformy już lud nasz dobrze czuje, może nie 


wszędzie wyraźnie, 
dy bowiem przed dwoma laty, 


dy państwa 


zdawałem sprawę wyborcom i 
tywować, dlaczego wotowałem 


może tylko instynktowo. Kie- 


jako poseł do Ra- 
z kuryj włościańskich wybrany, — 
starałem się umo- 
za podwyższeniem 


ciężarów , które wówczas uchwalone były, zabrał 
głos włościanin wyborea i powiedział mi: „M 


wszystkie te 
pod jednym 


ciężary będziemy znosić, ale tylko 
warunkiem, — jeżeli się Panom uda 


zreformować sądownicze urządzenia, bo jeżeli te- 


go nie doko 
ciężarów po 


jest istotnie, 
sądy nasze? Jak oddziałała na nie pro- 


eedura ? 


nacie, popadniemy w- nędzę i żadnych 
nosić nie będziemy w stanie.* I tak 
(Oklaski i brawo!) j 


go doświadczenia, bo przez dłuższy czas byłem i 


sędzią. Kied 


mi wykazami, — których ciągle masami żądają, 
które, gdyby je chciano zestawić w statystykę, tylko 
do najmylniejszych wniosków podstawę dać mogą; — 
sędziego, któremu ustawa odmówiła prawa własnego 
rozumu, który ex officio zaprzeć się musi własnego 
swego przekonania według zasady, bo „quod non est 
in actis, non est in mundo,“ sędziego, któremu Za- 
gwarantowano konstytucyjną niezawisłość,a o jednej 
rzeczy zapomniano, że niezawisłość bez jawności 
jest niemożliwą, (Oklaski i brawa!) to czołem 
biję przed stanem sędziowskim, — że takim jest 
jeszcze, jakim jest dzisiaj, Jednakowyż ten stan 
upada ogromnie, upada pod brzemieniem pracy 
fizycznej, bo jej podołać nie może, upada wsku- 
tek zniechęcenia, upada wskutek tego, że pracu- 
je i nie widzi żadnych praktycznych rezultatów 
swojej pracy. 

W tym upadku może się zatracić poczucie obo- 
wiązków dla społeczeństwa. (D. n.) 


„Wśród oklasków Izba odsyła wniosek p. Madej- 
skiego do komisyi prawniczej. 

Do komisyi dla kas: pożyczkowych na 97 gło- 
sujących wybrani jednogłośnie : 

Jędrzejowicz Edward, Lenartowicz, Polanowski, 
Sapieha Adam Sawa, Skałkowski, Smarzewski, 
Wrotnowski i Żywicki. 

Marszałek uprasza wybranych, by się jak 
najprędzej ukonstytuowali, a sekretarz Badeni 
odczytuje wnioski złożone do laski marszał- 
kowskiej: 

_ 1) p. Maksa i towarzyszy o przeniesienie Iz- 
by handlowej z Brodów do Tarnopola. 

2) p. Antoniewicza i towarzyszy, o popar- 
cie Ciepanowskiego wynalazcy, i fabrykanta ma: 
sy ogniotrwałej do pokrycia dachów. 

3) p. Wodzickiego Henryka o ustawę ze- 
zwalającą na oddawanie w zarząd Wydziałów 
pow. takich kasszaliczkowych gminnych, których 
zła administracya groziłaby ich bytowi; wreszcie 
interpelacyę do Rządu wniesioną przez p. Me- 
runowicza: Wskutek ustawy z dnia 7 kwie- 
tnia 1873, potworzyło się mnóstwo spółek kredy- 
towych żydowskich, które pod płaszczykiem tej- 
że ustawy, mianowicie $. 93, dopuszczają się wie- 
lu nadużyć, i narażają tem interesowanych na 
znaczne straty. 

Podpisani zapytują więc Wysoki Rząd: 

a) Czy Rządowi wiadome istnienie i postępo- 
wanie tych spółek kredytowych żydowskich ? 

b) Czy w razie takim, zarządził, lub zarządzi, 
co potrzeba, by złemu zaradzić? 

Koniec posiedzenia o drugiej minut 45. 

Na porządku dziennym pierwsze czytanie wnio- 
sków pp. Tyszkiewicza i QCzerkawskiego, kilka 
sprawozdań Wydziału krajowego o przeniesieniu 
okręgów polit. i sąd. gminnych, wybory do ko- 
misyi a niepodzielności gruntów, kilka sprawo- 
zdań komisyi petycyjnej — ogółem spraw 16. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 2 października. 


($$) Zbliża się chwila krytyczna dla wszystkich, 
którzy a priori postanawiali, że nie można w tym 
roku podwyższyć dodatku krajowego, aby zaraz 
na pierwszej sesyi nowej kadencyi nie zrażać lu 
du, żaledwie dopiero wyleczonego z tradycyjnej 
nieufności do wyższych klass społeczeństwa i do 
wszelkich urządzeń autonomicznych. Za tydzień 
zapewne już wypadnie zajrzeć w oczy budżetowi 
i rozprawić się z nim na seryo. Niektóre działy 
budżetu (np. drogowy) już zostały opracowane 
w komisyi i wyszły z niej ze stosunkowo zna. 
czną redukcyą. Co jednak dotąd okrojono, czy 
oszczędzono, to nie o wiele przewyższa kwotę 
kredytu dodatkowego, którego zażądał Wydział 
krajowy na pokrycie niedoboru z r. 1882. Kto 
wie, czy Sejm nie otrzyma jeszcze jednego przed- 
łożenia w tym rodzaju t. j. o niedoborze w r. 1883. 
Możnaby zarzucić, że jeżeli dotąd Wydział kra- 
jowy nie zdołał jeszcze opracować formalnego 
zamknięcia rachunków za r. 1882, to dziś wcale 
mówić nie można o jakimkolwiek dokładnym po- 
glądzie na gospodarstwo krajowe w r. b., a tem 
samem niepodobna przewidzieć, czy będzie wogóle 
jaki niedobór. To prawda.i dlatego właśnie po- 
wiedziałem, że tylko może wypadnie zająć się 
kwestyą niedoboru z r. 1883. Żeby jednak już 
dziś nie można było wogóle oprzeć jakichkolwiek 
konkluzyj finansowych na dotąd wiadomych szeze- 
gółach rachunkowych z r. b., tego powiedzieć nie- 
podobna. Weźmy np. kwestyę wpływu dodatków 
krajowych. W r. 1882 okazał się w tej głównej 
rubryce dochodów stanowczy niedobór 204.000 złr. 
Jeżeli więc dziś już stwierdzić można, że po ko- 
niec sierpnia b. r. wpłynęła z dodatków krajo- 
wych kwota o przeszło 45.000 złr. mniejsza, ani- 
żeli po koniec sierpnia 1882, to przecież przezorność 
każe już teraz wysnuć ztąd pewne wnioski, mia- 
nowicie ten, że i w r. 1883 kwota preliminowana 
przez Sejm z tytułu dodatków krajowych nie od- 
powie oczekiwaniom. Przypuśćmy, że od września 
aż po koniec czerwca 1884 dodatki wpływać już 
będą nie jak dotąd w gorszym, lecz w równym 
stosunku w porównaniu z r. 1882, to zawsze po- 
zostaje obawa, że jeżeli w r. 1882 wpłynęło o 
204.000 mniej z dodatków, 
mniej 204.000+-45.000 tj. 249.000 złr. Jest tylko 
jedna podstawa dla pomyślniejszego horoskopu, 
mianowicie ta, że od września b. r. po koniec 
czerwca 1884 wszyscy opodatkowani spłacać za- 
czną podatki i dodatki z tak niebywałą ścisłością 
i punktualnością, iż nietylko pokryją owo minus 
wykazane już w rachunku do końca sierpnia b. r., 
lecz nadto jeszcze i część owego minus, które 
wykazał rachunek r. 1882. Czy jest możliwem ta- 
kie nagłe i nadzwyczajne polepszenie? O wpły- 
wie podatków i dodatków rozstrzyga w kraju na- 
szym głównie rezultat zbiorów. Albo zaszła jakaś 
mistyfikacya we wszystkich sprawozdaniach o zbio- 
rach tegorocznych, nie wyjmując nawet tych, któ- 
re jako oficyalne dokumenta świeżo odbytych 
w Wiedniu i we Lwowie targów zbożowych wia- 
dome są powszechnie, albo narzekania gospodarzy 
są słuszne, a w takim razie już dziś można i 
trzeba to powiedzieć sobie, że eo do dodatków 
krajowych będzie niedobór i w r. 1883, że wogóle 
od kilku już lat Sejm uchwalając pokrycie w bu- 
dżecie przyjmował stanowczo za niską stopę do- 
datków, 

Czy w r. 1884 będzie lepiej? W Bogu nadzieja, 
ale na niezagwarantowanych realnie przypuszcze- 
niach rachuby budżetowej opierać nie można. Na- 
tomiast w rachubę wchodzić powinien u nas za- 
wsze ten fakt, że jak. pamięć sięga, wyjątkiem a 


|szowego, opłacają pewien podatek dochodowy. 


wrocławskim Herzogiem i sufraganem Gleichem do- 


J | rozpocząć się mający. Towarzystwo zaprosiło zara- 


to w r. 1883 wpłynie | 
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nie regułą są lata, w którychby gospodarzom wiej- 
skim Klęski elómetaria aio MCSE i nadto ze- 
szły się wszystkie warunki bardzo dobrego zbio- 
ru. Jednostee wolno pocieszać się nieokreślonemi 
nadziejami, nawet: budować na nich dalekie plany, 
ale w obecnym stanie funduszu krajowego, który 
nie posiada żadnej rezerwy, pokrycie musi być 
realnie w całem tego słowa znaczeniu obmyślane. 
Nie wypada niezawodnie w pierwszym roku nowej 
kadencyi sejmowej, nie wypada wogóle nigdy przy- 
sparzać ciężarów ludneści opodatkowanej. Odnosi 
się to jednak tylko do rubryki wydatków i ma to 
znaczenie, że należy unikać wydatków wygórowa- 
nych lub zbytecznych wogóle, lub przynajmniej 
w tej chwili jeszcze. Racyonalne jednak oblicze- 
nie dochodów i obmyślenie realnego pokrycia nie 
stanowi przysparzania ciężarów, lecz tylko wska- 
zuje otwarcie, jakie ciężary koniecznie ponieść 
należy, 

W rubryce dochodów przybędzie w tym roku 
jedna nowa cenna pozycya. Spostrzeżono, że no- 
we budowle uwolnione od podatku domowo-ezyn- 


Sejm uwolnił nowe budowle tylko od dodatków 
do podatku domowo-czynszowego, ale nie od do- 
datków do podatku dochodowego. Z tego powodu 
wystosowaną zostanie reklamacya do władzy skar- 
bowej. Dodatek do tego podatku dochodowego 
przynosić będzie funduszowi krajowemu stale około 
20.000 złr. corocznie. 


ZZ 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 3 października, 


Minister skarbu Dr Dunajewski przeje- 
chał wczoraj wieczorem z Wiednia przez Kraków 
do Lwowa, zkąd ma wracać w początku przyszłego 
tygodnia. 

X. biskup Dunajewski, który wraz z bratem swym 
ministrem miał się udać wczoraj na sejm, z powodu 
pilnych zajęć, dziś dopiero wyjechał do Lwowa. 

— X. biskup Dunajewski powrócił przedwczo- 
raj wieczoram z Cieszyna, gdzie razem z biskupem 


konal konsekracyi X. Sniegonia, którego prekoni- 
zacya niedawno, jak pamiętają czytelnicy, tyle na- 
psuła krwi niektórym dziennikom berlińskim. Do- 
stojnicy Kościoła doznali od władz i ludności ser- 
decznego i okazałego przyjęcia, a po uroczystości 
kościelnej, przeszło 150 osób, między niemi wszy- 
scy wyżsi urzędnicy cywilnii wojskowi Księstwa Szlą- 
skiego zasiedli na probostwie do wspólnego obiadu, 
urozmaiconego licznemi toastami. Wieczorem admi: 
nistracya dóbr Arcyks. Albrechta urządziła w zamku 
cieszyńskim liczną recepcyę z bardzo wystawną her- 
batą. Nazajutrz biskup Herzog pospieszył w dalszą 
podróż do Rzymu, nasz zaś Biskup i dwaj sufra- 
gani zwiedzali ochronki i zakłady dobroczynne Sióstr 
św. Boromeusza, Elżbietanek i Bonifratrów. Po po- 
łudniu X. Biskup opuścił gościnny Cieszyn, żegnany 
przez duchowieństwo i ludność, a razem z nim po- 
wróciło kilku duchownych krakowskich i deputacya 
dyecezyi tarnowskiej, 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 4 b. m. o godz. 5 po południu. 
Obszerny porządek dzienny mieści kilka spraw wa- 
żniejszych, między innemi dokończenie obrad nad 
składami tranzytowemi win, — dalej odstąpienie od 
zamiaru założenia w Krakowie stałych targów na 
bydło, trzodę chlewną, oraz owce z Galicyi i Bu- 
kowiny kolejami żelaznemi wywożone, a natomiast 
poczynienie starań o pozwolenie urządzenia jarmar- 
ków na konie, któreby odbywały się dwa razy do 
roku. Porządek dzienny zawiera także uchwalenie 
petycyi do Sejmu, aby koszta kwaterunku wojska 
rozłożono na cały kraj i z funduszu uzyskanego 
w ten sposób zwrócono gminom obciążonym kwa- 
terunkiem te sumy, jakie w celu stałego kwaterun- 
ku wydały; ewentualnie Rada uchwali prośbę o 
pożyczkę bezprocentową na budowę koszar, których 
władze wojskowe w Krakowie żądają. Jest także 
zamieszczone przejście do porządku dzienego nad 
wnioskiem r. m. Feintucha, aby Towarzystwa ubez- 
pieczeń przyczyniały się pewnym -procentem od po- 
lie asekuracyjnych na utrzymanie straży ogniowych. 

— Prezes teatrów warszawskich Gudowski, 
opuścił dziś rano Kraków. Był on wczoraj w loży 
dyrektorskiej, ++ na przedstawieniu w tutejszym te- 
atrze. 

— Towarzystwo techniczne krakowskie 
na posiedzeniu w d. 1 października b. r. zamiano- 
walo. pp. Henryka Lindquista, prof, akad. przem. 
techn. krak.; Emila Serkowskiego, em. rząd. 
starszego inżyniera; oraz Karola Zarembę, archi- 
tekta, delegatami na II zjazd austryackich inżynie- 
rów i architektów w Wiedniu d. 4 października b. r. 


zem p. Stanisława Serkowskiego, inżyniera, do opra- 
cowania referatu o „Wystawie elektrycznej wiedeń- 
skiej.“ 

— Z uniwersytetu. P. Edward Scheuer, ro- 
dem ze Lwowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwer- 
sytecie stopień doktora praw. 

— Najnowszy Dziennik Rozporządzeń dla 
stoł. m. Krakowa, zamieszcza Ustawę budowniczą, 
sankcyonowaną przez NPana, — a obowiązującą od 
d. 25 września w naszem mieście. Ziaznajomienie 
się z nią jest niezbędnem dla wszystkich intereso- 
wanych. Nabyć ją można w kasie miejskiej po ce- 
nie 5 cent. za egzemplarz. 

— Z pod Krakowa d. 1 października. Obchód 
dwusetnej rocznicy zwycięztwa pod Wiedniem, od- 
był się w Modlnicy w następującym porządku : 

„W dniu 11-go września odprawiono uroczyste 
egzekwie za duszę króla Jana II i jego rycerstwa, 
przy rzęsiście oświeconym, przybranym w wieńce i 
kwiaty katafalku, na którym umieszczono insygnia 
królewskie wraz z portretem króla -bohatera, Na 
nabożeństwie tem obecni byli obywatele ziemscy, 
młódź szkolna i lud wiejski. W następną niedzielę 
odśpiewano uroczyste „Te Deum laudamus,“ oraz 
dziękczynne modlitwy. W dniu zaś 30 września po 
nieszporach zebrali się licznie włościanie, oraz przed- 
stawiciele intelligencyi parafii tutejszej, — w sali 
szkolnej, w której ustawiono portret króla bohate- 
ra, przybrany w wieńce i kwiaty, a miejscowy pro- 
boszez X. kan. Strzelichowski gorącemi słowy 
skreślił w treściwem opowiadaniu, życie i wzniosłe 
czyny Jana Sobieskiego, jako rycerzą wiary i pa- 
nującego, wykazując, jak wielkie król ten poło- 
żył zasługi dla Ojczyzny, Kościoła i całego chrześ- 
cijaństwa. Zgromadzeni wysłuchali z zajęciem tego 
opowiadania, serdeczne za takowe swemu pasterzo- 
wi złożywszy dzięki, 

— Władysław Wohleber, naczelnik urzędu 
ełowego w Kocmyrzowie, b. oficer armii austrya- 
ekiej, umarł wczoraj. Zmarły był mężem zasłużonej 
artystki teatru krakowskiego, z Ładnowskich 1° voto 
Wolskiej. | i R 


s 


— Stacya telegrafu w Żegiestowie, otwarta 
przez czas sezonu kąpielowego, została w d. 30 wrze- 
śnia zamkniętą, 

` — Na cześć Ministra bar. Ziemiałkowskiego, 
odbył się, jak donosi Gaz. Lwow.,onegdaj obiad 
u Namiestnika, na którym oprócz Ministra, znajdo- 
wały się następujące osoby: książę Wiirtemberski, 
księża biskupi Morawski i Sembratowiez, hr, Alfred 
Potocki, marszałek kraj. dr. Zyblikiewicz, Włodzi= 
mierz hr. Dzieduszycki, Kazimierz Grocholski, Wło- 
dzimierz hr. Russocki, książę Jerzy Czartotyski, bar. 
Jorkasch-Koch, Radka dworu Podlewski, Radca mi- 
nisteryalny Jan Lidl, Radca dworu Kazimierz hr. 
Badeni, p. Stanisław Polanowski. 

W salonach Marszałka krajowego odbędzie się 
w niedzielę dnia 7 b. m. wielka recepcya, na któ- 
rą prócz posłów sejmowych z rodzinami, zaproszo- 
no wszystkie wybitniejsze osobistości Lwowa, 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Załuże w pow. jaworowskim, gradobi- 
ciem dotkniętej, zapomogi w kwocie 500 złr. 

— Dr Józef Wernicki, prezes Rady powia- 
towej w Źydaczowie, wystosował z powodu jubile- 
uszu Sobieskiego następujące pismo do p. Stanisła- 
wa Homolacza, > wiceprezesa Rady powiatowej 
krakowskiej : ; 

„Poczuwam się przedewszystkiem do miłego obo- 
wiązku, przesłać imieniem tutejszej Reprezentacji 
powiatowej najgorętsze podziękowanie, za serdeczne, 
wspaniałe przyjęcie delegatów włościan z powiatu 
tutejszego w czasie uroczystości jubileuszowych od- 
sieczy Wiednia, tak świetnie i podniośle w Krako- 
wie obchodzonych, zaznaczając, że przyjęcie to wy- 
da znakomite owoce w kierunku zjednoczenia i wza- 
jemnej miłości dwóch bratnich szczepów ludu na- 
szego, że otworzy niešwiaąadomym\oczy/ przez wsteczne 
żywioły szkodliwie obałamueonym i przyczyni się wie- 
le do lepszej naszej przyszłości, — budząc w ludzie 
uczucie prawdziwógo patryotyzmu. Jestto posiew 
bardzo szczęśliwie pomyślany i świetnie wykonany, 
za który należy się wdzięczność szczera od nas 
mieszkańców wschodniej części kraju,i prosimy ją 
wyrazić Wszystkim, — którzy się na ten pomysł 
i wykonanie złożyli.“ 

— Czterechsetletnia rocznica urodzin Mar- 
cina Lutra dała popęd protestantom w Niemczech 
do agitacyi i przygotowań obchodów na wielkie roz- 
miary, które mają się odbywać w listopadzie, Ruch 
ten, którego celem rozbudzenie zelotyzmu prote- 
stanckiego, doznaje poparcia rodziny panującej i 
rządu pruskiego i dlatego więcej zdaje się być wy- 
mierzony przeciw katolikom niż przeciw racyonali- 
stom, którzy coraz bardziej podkopują grunt pod 
budowlą reformowanego kościoła, O tej tendencyi 
podburzania antagonizmu do katolików, świadczy 
myśl, którą podjęto w Toruniu. Utworzył się tam 
komitet pod przewodnictwem burmistrza Wesselinga 
w celu wziesienia pomnika dla burmistrza Rósnera 
i dziewięciu mieszczan toruńskich, ściętych w r. 1724 
na podstawie wyroku za pamiętny tumult gdański. 
Wiadomo, że ta egzekucya nie była aktem prześla- 
dowania religijnego, ale koniecznym środkiem ro- 
presyi przeciw gwałtom, rabunków i zaburzeniom, 
jakich się dopuszczała część protestanckich mieszczan 
gdańskich na kościołach i duchowieństwie katoli- 
ckiem. Nie wchodziła tu także w rachubę kwestya 
narodowości, bo kiedy senatorowie Polacy,jak pod- 
komorzy Jerzy Lubomirski, zawsze bardziej pocho- 
pni do bezkarności, przemawiają za ułaskawieniem 
skazanych; król August, Niemiec z rodu, i jego do- 
radcy, także Niemcy, Flemming i Giinther, przy- 
spieszają egzekucyę. Dziś chcianoby z owych pod- 
żegaczy i przywódzców tumultu gdańskiego zrobić 
męczenników sprawy protestanckiej i sprawy nie- 
mieckiej, a w dziedzińcu pięknego ratusza gdań- 
skiego wznieść im pomnik, aby w tem mieście, gdzie 
jeszcze ludność przeważnie jest polską, podżegać 
nienawiści religijne i szezepowe. Dziennik Poznań- 
ski, z którego czerpiemy tę wiadomość, daje bar- 
dzo poważną, historyczną odprawę twórcom tego 
projektu. - 

— Emigracya do Ameryki. Nieludzka bez- 
względność, jakiej doznają w portach niemieckich 
rodziny polskich włościan, emigrujące do Ameryki, 
przechodzi najjaskrawsze opisy. Z rodziny, przyby- 
łej do portowego miasta bez dostatecznych fundu- 
szów, a ze stosunkami zupełnie nieobznajomionej i 
rady sobie dać nieumiejącej, wsadzają na statek 
tyle tylko osób, na ile wystarcza wspólny ich fun- 
dusz, reszta ze wszystkiego ogołocona, na pastwę 
losu bywa puszczaną. 


Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Annę Skowrońską, za kradzież sztu- 
czki płócienka w Sukiennicach w sklepie; Maryę So- 
kolikową, za podejrzane posiadanie parasola czar- 
nego jedwabnego; Paulinę Widomską, za kradzież 
chustki; za pijaństwo 11 osób. 

Józef Stanko, parobek, chciał sobie wczoraj ode- 
brać życie pistoletem nabitym lotkami, z despera- 
cyi za utraconemi pieniędzmi, lecz domownicy prze- 
szkodzili temu zamiarowi samobójstwa. 


ujące pismo : i 
Pma sKochany Panie Wł. Żeleński! 


jej obrony w Czasie dowiedziałem się, iż zacny 
ten dziennik uznał mię godnym zaczepki, i przez 
ludzką ciekawość zacząłem czytać akta sporu, 
Mimo to pospieszam podziękować Ci — oceniając 


wało. 

O moje, 
O wk io przyżnał sam nawet ten, kor g 
ktowi pierwszy i jedyny był PWZ A 
nikarz N. Reformy. A przecież w okena y je 
steśmy pobici — cö uc formy po.emiki, gdyż 


równą bronią odwzajemnić się nie za 


muzyki nie oczekujmy dobrego tonu, a było tro. 
chę dobroduszności z Twojej strony, z Nową Re. 
Jormą podejmować spór o — kwestyę taktu. 
d. 3 października 1888. À 
Stanisław Tomkowicz.“ 


Po kilkomiesięcznej jak zwykle przerwie pod- 
czas lata, rozpocznie się w pierwszych dniach paź- 
dziernika sezon zimowy w teatrze naszym. Kieru- 


przez zarząd spółki akcyjnej redaktorowi pisma 
naszego Franciszkowi Dobrowolskiemu. Ten wy: 


już całe towarzystwo dramatyczne, w którem kie- 
rownietwo artystyczne sceną i reżyseryą powierzył 
znakomitemu artyście, a znanemu dobrze naszej pu- 
bliczności p. Józefowi Rychterowi. Do towarzystwa 
ząś w porozumieniu z p. Rychterem zaangażował 
następujące panie: Bissenównę (uczennicę Halper- 
towej), Borawską (z teatru lubelskiego). Głuszkie- 


Łastowiecką (tutejszego) , Noskowską (z prowincyo- 
nalnych), Otocką (z szkoły dramatycznej), Pankie- 
wiczownę (z prowincyonalnych), Rafalską (tutejszę- 
go), Rybieką (z prowineyonalnych ), Siedlecką (z 
prowincyonalnych), Serafińską (krakowskiego), Tra- 
pszową Milańską (prowineyonalnych). Panów: Anto- 


wincyonalnych), Dorowskiego|(krakowskiego), J anow- 
skiego (warszawskiego) Kotowskiego (krakowskie- 
go), Lesiewicza (tutejszego), Pola (prowineyonalnych) 


go), Skoraczewskiego (tutejszego), Trapszę-Milań- 


miasta naszego. Obok niego przybyło kilka osób, 
Reszta przybędzie w dniu 2 października. > 
Pierwsze przedstawienie dnia 9 lub najpóźniej 
11 października rozpocznie się „Zemstą za mur gra- 
niczny*. W roli cześnika wystąpi p. Rychter, w stol- 
nikowej p. Serafińska, rejenta p. Siedlecki, Klary 
p. Junosza, Edmunda p. Janowski, Papkina *p. 
Trapszo, Dyndalskiego p. Lesiewicz. Dz. Poz. 


Wystawa starożytności, a szczególnie wykopalisk, 
urządzona przez Dra Stanisławskiego w Sieradzu, 


ukończony. 


północna jak południowa, jak ją przedstawił Sar- 
maticus w dziele w dwóch zeszytach w Hanowerze 
w r. 1880 wydanem. Jest to rozszerzony odczyt, 


tyleryi b. wojsk polskich. 


nakładem obszerniejszych rozmiarów dzieło p. tyt.: 
Jezuici, którego tom I właśnie opuścił prasę (w 80 
XV i 348 str.). Autor napisał to dzieło, chcąc głó- 
wnie rozwiać fałsze i kłamstwa, szerzone tenden- 
cyjnie od wielu lat przez niechętnych i stronniczo 
zapatrujących się na dzieje Jezuitów. W tym celu 
korzystał on z wielkich bibliotek uniwersytetów 
protestanckich i katolickich i miał pod ręką mate- 


znaje, w przedmowie sine ira et studio, rozpoczy= 


członków tego zakonu, jako misyonarzy, uczonych 
i t. p. Dzieło poświęcił autor Jego Świątobliwości 


przeznaczył na rzecz świętopietrza. 


w 10 tomach, wydanie warszawskie, są do naby- 
cia pod l. 10 przy ulicy św. Jana na 2 piętrze i 


prawne za 12 złr., oprawne za 15 złr. 


Repertuar teatralny. 

We czwartęk 4go: Rodzina Benoiton,W. Sar- 
dou. 

W sobotę 6go: Uczuciowi, komedya w 2 ak- 
tach, Blizińskiego. Po raz pierwszy. 

Montecarlo, komedya w 2 sktach pp. Crómieux 
i Pernety, przekład p. Arwina. Po raz pierwszy. 

W niedzielę 7go: Fedora, W. Sardou. 


W, dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 
Komitetu wystawy zabytków z epoki Jana III. 
Prezydujący p. Muczkowski odczytał list burmi- 
strza miasta Wiednia Dra Uhla, który w odpo- 
wiedzi na prośbę komitetu o przesłanie na Wy- 
stawę krakowską biustu cesarza Leopolda i Stah- 
remberga, odpowiada z ubolewaniem, że jedynie 
dwa biusta znane tyeh dwóch mężów znajdują się 
na wystawie historycznej wiedeńskiej. Prezydują- 
cy zakomunikował także odmowną odpowiedź dy- 
rekcyi Karola Ludwika, eo do obniżenia ceny bi- 
letów dla osób, udających się na wystawę z po- 
wodu trudności kontroli, kto udaje się na wystawę, lub 
w własnych interesach. Możliwą więc byłoby rze- 
czą, aby jaki mąż inicyatywy urządził spacerowe 


— Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11—4 po południu za opłatą. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz 
liej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum Aa ALEC FORA w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej de 2ej bezpłatnie. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 
giellońskiego (Ccllegium majus) zwidzać można co 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckich bezpłatnie. p 

— Groby królewskie, Tar zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— Zbiór-Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i s0- 
boty od g. 10ej do 12ej. 

— D. 2go października pogoda; term. od 8'1 do- 
szedł do 15:5 C. Barometr idzie w górę „o godzinie 
Tej rano dnia 3go stan jego był 738*5 millim., term, 
5:8 0.— Wiatr zachodni.. s 

— Wo czwartek d. 4go października: Ś, Franci- 
szką Serafickiego w. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


żenie | biletów. 
funduszów wystawy wynika, że za bilety wstępu 
za katalogi 331 złr. Po odtrąceniu wydatków po” 


do dyspozycyi komitetu. A 

ednogłośnie zapadła uchwała, aby wszelki 

ewentualny czysty zysk z wystawy prze- 

znaczyć na korzyść Muzeum Narodo- 
wego. i 

Komitet czuje się zobowiązanym wobec kraju 

i wystawców, którzy tak chętnie pospieszyli z p0“ 


gtawę, do utrwalenia pamięci tejże i dania sp0- 
gobności zużytkowania jej artystycznego i naw 
kowego — uchwalił wydanie w najkrótszym cza- 
sie albumu cenniejszych przedmiotów wystawy» 


Panna Julia Sułkowska, nowo angażowana 
artystka.do tutejszego teatru, — przybyłą dziś ze 
Lwowa. 


Otrzymujemy od p. Stan. Tomkowieza nastę, | 


niewskiego (krakowskiego), Chmielińskiego ( pro- 


na zwiększenie funduszu tamtejszego szpitala, otwartą 
zostanie d. 8 października, zamkniętą zaś d. 21 te- 
goż miesiąca. Druk jej katalogu niebawem ma być 


Wyszło w drukarni A. Koziańskiego , nakładem: 
autora, dzieło: O wojenmości w ogóle, mianowicie 
polskiej, tudzież szachownica wojenna polska tak 


który miał Józef Doliwa Głębocki z korpusu ar- | 


na autor swoje dzieło założeniem zakonu Jezuitów 
przez Ignacego Lojolę, zakończa zaś na drugiej po: 
łowie XVII stulecia, wszędzie wykazując zasługi 


pod l. 9 przy ulicy Wiślnej na 1 piętrze, nieo- 


pociągi ze Lwowa do Krakowa np. w każdą 80- 
botę i wystarał się dla całej takiej partyi o obni- 


Ze sprawozdania z obrotów dotychczasowych . 
wpłynęło do kasy po dziś dzień 3,277 złr. 40 ct... 


zostaje w kasie na książeczce około 2,000 złr.- 


słaniem swych najcenniejszych zabytków na wy” 


złożonego z 36 tablice in folio w dwustu egzem= 
.plarzach numerowanych, Album całe wyko: 5 


Nie ezytuję N. Reformy. Dopiero wskutek Two. | 


szlachetne uczucie słuszności, które Tobą kiero. | 


Dzieła Lucyana Siemieńskiego 


bo są dzienniki, od których nawet w sprawach | 


nek ogólny prowadzenia teatru powierzony został | 


więzując się z powyższego zadania, zorganizował - 


wiczównę (z prow. teatrów), Junoszę (lwowskiego), 


BRZĄ 


ryały nie każdemu dostępne. Pisząc, jak sam przy- = 


3/, jestem spokojny; rzecz dawno jest J 
a. a istnienie w marszach innego $ 


-Aałamy. Ależ A 


Siedleckiego (prowincyonalnych), Skirmunta (tutejsze- y | 


0). l 
P. Rychter już w dniu wczorajszym przybył do | 


, 


skiego (prowineyonalnych), Zawadzkiego (kaliskie- N Š 


Jan Kazimierz Corvin Piotrowski wydał własnym í ; 


Papieżowi Leonowi XIII, a dochód z rozprzedaży | 


Y 


R 


CZAS z Ozwartku 4 Października 1888, | a RAN 


NADESŁANE. rozporządził już tą sumą, przeznaczając ją na 
pokrycie potrzeb roku bieżącego. Otóż pomimo, | Brisson. 5 
że Wydział krajowy zaoszczędził w wydatkach| Król hiszpański udzielił 10 tysięcy franków na 
27.000 złr., okazuje się konieczna potrzeba, na | biednych Paryża. Deputowani prawicy mają w chwili 
pokrycie potrzeb roku 1882 uchwalić teraz do-|zebrania się Izb interpelować w sprawie zajść 
datkowy kredyt w kwocie 97.000 złr., co już| przed przybyciem i podczas pobytu króla hiszpań- 
znaczy niemal cent jeden dodatku od podatków.“ |skiego w Paryżu. 
Belgrad 3 października. W piśmie odręcznem 
E | do Piroczanacza ubolewa król nad ustąpieniem 
3 gabinetu, wyraża się bardzo łaskawie o działal- 
'|ności jego, porusza znakomite reformy we wszyst- 
kich kierunkach życia państwa, oświadcza, że nie 
zapomni nigdy tych usług patryotycznych i wy- 
raża całemu gabinetowi serdeczne podziękowanie, 


piejby zrobił — gdyby odstąpił swą godność p. 


nane będzie w fotodrukach przez firmy, znane|do Wrocławia 1 markę 48 feni ów; 
z prac tego rodzaju. Cena albumu maA będzie |do Krakowa 96 chów. Gy | RA 
12 złr. Zamówienia (wczesne, mogą być, tylko )u- 
względnione, gdyż znaczna liczba wystawców zgło- 
siłą się Już z zamówieniami. Katalog wystawy u- 
zupełnia się dodatkowemi arkuszami, 

Ceny wstępu i inne urządzenia wystawy staro- 
żytności pozostają te same. i 

Przedmiotów kilka przybyło w ostatnich dniach, 
|| między innemi piękny namiot z napisami z alko- 
| ranu, skrzynia rzeźbiona i zastawy stołu z XVII 
P stulecia i inne, 


| EEEE NNNN 


Zobaczyć w dziale ogłoszeń, inserat dotyczący 
wielkich magazynów Au Printemps w Paryżu. 


W/iedeń 2 października, 

> kowita. Na naszem targowisku wczoraj 
przy ciągłym braku popytu i podaży notowano no- 
minalna bez zmiany 35 złr.; dziś święto żydowskie, 
więc ciszą na targowisku. 

Peszt, lgo paźdz.: 33 715—3425 złr.— Wro- 
claw, lgo paźdz.: w miejscu -—*— mrk., na paźdz. 
50:— mrk. — Szczecin, 1go paźdz..: w miej- 
seu 51:40 mrk, na paźdz. 50:80 mrk., na paź- 
dziernik-listopad 52 50 mrk., na kwiecień-maj 50— 


== GG 


Ostatnie wiadomości. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Qzytamy w Dzienniku Polskim: 
„P. Mieroszowski przemawiał w sprawie zara- 
zy na bydło, p. Pilat podnosił niektóre usterki 


f s r aS |mrk.—Borlin 1go paźdz.: w miejscu 52:30 mrk., 5 Ria 
Mozmaitości. na październik 52:30 mrk., na październik-listopad|W urządzeniu okręgów wyborczych, p. Langie zaś Sej m. dodając, że zagraniczna polityka gabinetu prze- 
ERA 52:80 mrk., na kwiecień-maj 51-25 mrk. — Paryż, |podniósł ważną sprawę uregulowania stosunków jęta była zawsze zacną myślą okazania Europie, 


Lwów 3 października. Wodzicki uzasadnia|że Serbia pragnie być państwem pokojowem, dą- 
wniosek dążący do ochrony pożyczkowych kas] żącem do samodzielnego rozwoju i cywilizacji. 
gminnych; dawne wnioski w tym względzie za- Belgrad 3 października. Skład nowego ga- 
wierały już myśl zdrową, a tylko były zbyt prze-| pinetu jest następujący: Nikola Christicz, preze- 
ciążone stroną formalną; mowca stara s.ę o usu-fsem ministrów i ministrem spraw wewnętrznych; 
nięcie tego, reszty zaś dokona wypracowana w tym | Milaa Bogicewicz, ministrem spraw zagranicznych; 
duchu (stawa) przez rząd w porozumieniu z Wy- dotychczasowy minister budówli, pułkownik Pe- 
działem; sądzi też, że zdrowy. rozsądek włościan |+rowicz, ministrem wojny; Pantelicz, ministrem 
przeważy nad możliwą na razie niechęcią do tej sprawiedliwości, a prowizorycznie także ministrem 
ingerencyi wyższych władz autonomicznych, a gdy oświaty; pułkownik Protiez,-ministrem budowli; 
choć pewna część powiatów odpowie zadaniu; Aleksy Spasicz ministrem skarbu, a prowizory- 
RE się wiele doirago SŁ EE chociaż: dosl onie a ministrom Tolnictwa. 
świadczenie na przyszłość. Antoniewiez żąda aździernika. Prefekt kazał usu- 
w dłuższem przemówieniu poparcia bezintereso- aaa akan nieprzyjazne dla Francyi. 
wnych usiłowań Ciepanowskiego, LUNE Imparcial poruszając projekt urządzenia demon- 
wynalazki w dziedzinie ogniotrwałych pokryć da- stracyi, przed niektóremi poselstwami po przyję- 
CAPRI AR a: R CE RE, paiga we a A ciu króla, wyraża nadzieję, że ludność w Madry- 
ogniowych. K anowski składa mandat o-| Q, > : ę i Ga ŚR 
śviadzeją., 2o chocia zabrordzeio jego wybo- |219 oł dowody owca Geria pi- 
ru przez sejm daje „mu satysfakcyę z powodu że wszyscy uczestnicy bankietu, okazali królowi 
ESO Owy aca a co praca przynależny szacunek. Po bankiecie oświadczył 
PRS DJĄCAĆ wo zenia Eonaniono, jakie krę francuski minister robót publicznych, hiszpańskie- 
O GNIADA LIC bysne przeci mu ministrowi spraw zagranicznych, że rząd fran- 
nS kedan ponemos] E Pra: teak nen leois cuski, pragnąc stosunki z Hiszpanią utrwalać i 
ROGOWA CZCI ATE POLE wzmacniać, postanowił złożyć komisyę między- 
EDR WODE JU DUE AR pE ppoe narodową dla zbadania projektu budowy kolei do 
dzenie jutro. Marszałek zaprasza Izbę na Jore): Ganfrane 
sze nabożeństwo z powodu imienin cesarskich. : A . 

Wpłynęły dwa wnioski: Męcińskiego o ograni- CI w St. Sebastian, przyjmowała króla 
czenie i uregulowanie jarmarków i Merunowicza |” Sn'uzyszmem. |. | X RETAN 
o zaprowadzenie trafik solnych. Do komisyi o po-|. Madryt 3 października. Król powrócił już. 

Na dworcu kolejowym oczekiwali go: rodzina 


dzielności gruntów wybrani: Biliński, Dembow- od y F s 
ski, Grocholski, Henzel, Klucki, Madejski, Man-|królewska, ministrowie, senatorowie, deputowani 


dyczewski, Matkowski, Pilat, Rey, Wernieki ifi przeszło 200 tysięcy ludu. Wszyscy witali króla 
Zoll. z entuzyazmem, a niezliczone tłumy otoczyły po- 


wóz królewski. Wybitniejsi Francuzi przybyli na 
dworzec kolejowy z czarną krepą. Fakt ten, tu- 
dzież ton dzienników francuskich, przyczynił się 
wielce do uspokojenia umysłów. Nie urządzono 
też żadnej demonstracyi ani na korzyść Niemiec, 

Budapeszt 3 października. Konfereneya par- | ani przeciw Francyi. Oficerowie, senatorowie i de- 
tyi liberalnej przyjęła jednomyślnie wniosek, jaki putowani udali się do pałacu królewskiego, za- 
Tisza ma przedłożyć na jutrzejszem posiedzeniu pewniając króla o wierności. Pałac królewski 
Izby, a w którym zażąda, aby Izba uznała do-|będzie dla każdego otwarty, kto będzie chciał 
tychezasowe postępowanie jego w sprawie kroackiej powitać króla. 

i upoważniła go do dalszych kroków. Wniosek 
ten przyjęto na wspomnianej konferencji z za- 
pałem. 

Konferencya deputowanych kroackich odłożyła 
ostateczną decyzyę w sprawie wzięcia udziału 
w obradach na jutro rano. 

Budapeszt 3 października. W Izbie niższej 
rozwija Tisza zapatrywania rządu w sprawie kro- 
ackiej i wnosi, aby Izba oświadczenia rządu co 
do zajść w Kroacyi w kwestyi godeł, tudzież co 
do wydanych jużrozporządzeń, przyjęła do wia- 
domości, a zarazem upoważniła rząd do utrzyma- 
nia godeł, zaprowadzonych w myśl ustawy z r. 
1868, na przyszłość zaś do urządzenia godeł bez 
napisów, zamiast nowo zaprowadzonych. Wnio- 
sek ten za zgodzeniem się Tiszy ma być oddany 
pod dyskusyę na posiedzeniu sobotniem. 


pisarzy gminnych. 

Przemawiając po raz pierwszy w Sejmie, po- 
trafił zająć Izbę wykładem jasnym, treściwym 
i ożywionym, po którym nie było znać, że wy- 
głasza go mowca nieprzyzwyczajony do walk par- 
lamentarnych. 

Sprawa, ktorą poruszył, tyczy się jednej z tych 
poprawek, za pomocą których należy wzmocnić 
gmach naszej autonomiii lokalnej, nie podkopu- 
jąc jej podstaw i nie krzyżując nawyknień ludno- 
ści. Takich poprawek przygotowuje „klub środ- 
ka“ jeszeze więcej, przekonany, że w dzisiejszem 
położeniu politycznem doraźna reforma naszej ad- 
ministracyi a capite et membris nie da się prze- 
prowadzić, że natomiast częściowa naprawa na- 
szych ustaw administracyjnych jest niezbędną. — 
Wiemy już, że pp. Lasocki i Henzel noszą się 
także z myślą postawienia poprawek w celu ule- 
pszenia ustawodawstwa gminy. 


lgo października: na ten miesiąc 50:50 frk., nalisto- 
pad 50 75 frk., na listopad-grudzień 50:75 frk., na 
styczeń-kwiecień 51:75 frk. 

Nafta. Wiedeń 2go paźdz.: za 100 kilo z cłem 
z dworca amerykańskiej 24:75—25— złr— gali- 
cyjskiej 23:75—24— złr. — Tryest, lgo paźdz.: 


Wystawa zabytków 
z epoki króla Jana Ill-go i jego wieku. 


W oczekiwaniu szeregu wyczerpujących arty- 
kułów o wystawie, która tak nadspodziewanie 
świetnie się powiodła, że, jak mówią kompeten-|va 100 kilo bez cła 1090 "— złr. — Brema, 
tni, a bezstronni sędziowie, o wiele wiedeńską, |1g0 paźdz..: za 50 kilo 8:05 mrk.— Hamburg, 
z jej zbiorami eesarskiemi i królewskiemi różnych | 1g0 paźdz.: w miejscu 8:25 mrk., październik-grudz. 
stolic, poza sobą pozostawiła — w oczekiwaniu |8'35 mrk.— Antwerpia, 1go paźdz.: za 100 kilo 
| zbiorowego, naukowego i artystycznego zużytko- |20—frk. — Nowy Jork, 1go paźdz.: za galonę 
= wania nagromadzonych tu bogactw i pamiątek, | na październik 8*/, et. pap., w Filadelfii na psździer- 

nie tak dawnej, a tak odmiennej przeszłości, po. | nik 87/, ot. pap., nafta surowa 7'/, ot. pap. 

zwolimy sobie w możliwie treściwych słowach za- GAS ESET 
znaczyć ogólny charakter wystawy, podnieść naj- 
wybitniejsze, najdodatniejsze jej punkta. 
Olbrzymia sala Sukiennic z drugą mniejszą od 
ulicy Brackiej, jakby na zaklęcie wieszczki od- 
twarzają nam żywo cały wiek XVII, tak cieka- 
wy dla rozbujałego indywidualizmu przemożnych 
| „królewiąt,* tak bogaty u nas we wpływy różno- 
rodne i wypadki pierwszorzędnej doniosłości. Dwa 
największe zbiory u nas zabytków XVII wieku: 
| Wilanów i książąt Czartoryskich nie są tu wcale 
| reprezentowane. Podhorce, ten pomnik niezrówna- 
ny XVII stulecia i Polski oligarchicznej — tak 
| mały wzięły udział — a jednakowoż, co za Mu-| Poznańskiego, hr. J. Dunin Karwicki z Wołynia, 
| zeum wspaniałe tworzą te dwie sale wypełnione|M Łempicka z Knaic, B. Cywiński z Zagorzan, 
resztkami, nie już fortun, ale zabytków przemo-|St. Chomentowski z Drezna, S. Katerla z Zago- 
żnych niegdyś historycznych naszych rodzin. rowa, 8. Pienczykowska, W. Traczewski z Stry- 
Zamiłowanie piękna i pamiątek przeszłości | chańca, W. Riha z Podjebradu, L. Głudowski, J. 
niejeden cenny okaz zdołało uratować dla kra-| Vetolani, Dr Kon. Karmowski z Warszawy, Jan 
| in, gromadząc je w rękach znawców i miłośni- | Orłowski, KI. Fuchs z Wiednia, hr. Karol Paar 
| ków. z Wieliczki, Dr I. Hilberg z Czerniowiec, Karol. 
Holland, E. Humperg z Londynu, H. Gołyńska 
z Rosyi, Wł. Truskolaski z Płonna, P. Bystry 
z Korzkwi, H. Domaniewska z Szadkowie, : Wł. 
Pokrzywnieki z Zbaraża, hr. Aug. Koś z Stadni, 
Al. Zawisza z Litwy, R. Zuker z Rozwieniec. 


Komiisya szkolna ukończyła pro foro interno 
swe prace nad wnioskami p. Marszałka, kulmi- 
nujące w usiłowaniu uczynienia ich zdolnymi 
do otrzymania sankcyi. Ostateczny rezultat tej 
pracy zależeć będzie od odpowiedzi, którą p. Na- 
miestnik przywiózł z Wiednia. Autentyczne brzmie- 
nie tej odpowiedzi zostanie dziś dopiero udzielo- 
ne komisyi szkolnej. 


- Kraków dmia 3 paździer. — Przyjechali. 
HOTEL SASKI. Hr. P. Szembek z Księstwa 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wstawiło w pre- 
liminarz budżetu państwowego na rok 1884 kwotę 
5000 złr. na wykonanie pomiarów i projektów re- 
gulacyjnych przestrzeni i dopływów tych galicyj- 
skich rzek spławnych, których bieg dolny regu- 


. . 2 ë u 
Jak pocieszającem jest, że po tylu rozbiciach luje się nakładem państwa. 


| i kataklizmach, w relikwiach tych przeszłości, je- 
| dnego choćby wieku dochowało się tyle zadatków 
przyszłości, że w bezpośrednich tych pomnikach 
dziejowych,. znajduje się tyle materyału dla odtwo- 
| rzenia istotnego obrazu życia”przodków, dla zesta- 
= wienia historyi kultury w Polsce XVII w. 
Dzisiejsza wystawa, obejmująca około 1,500 
przedmiotów z jednej epoki, w stosunku do po- 
przednich, świadczy korzystnie o wzmagającem 
się zamiłowaniu zabytków przeszłości, a ztąd 
i umiejętnem obchodzeniu się z niemi i konser- 
wowaniu. 
= Wszedłszy na wystawę, oko szuka przedewszy- 
stkiem postaci tego legendowego niemal bohatera, 
| ostatniego rycerza chrześciaństwa — szuka owych 
_ szlachetnych i pięknych rysów tego, który potra- 
fił tak połączyć charakter „lwa niezwyciężo- 
nego północy,“ z pieszczotliwością i uległością 
bohatera: romansu „Astrea.“ Š 
= Na wzniesieniu pod baldachimem z makat, a 
na tle namiotu zpod Wiednia, wznosi się bronzo- 
| we popiersie króla w stroju rzymskim, z wień- 
| cem laurowym na skroniach, otoczone wojenne- 
| mi trofeami; a wśród nich pięknie kością gra- 
| wirowaną i perłową masą nasadzanych muszkie- 
ty, szable hetmańskie ba! królewskie nawet. 
= Biust, mający wartość artystyczną, w braku 
| historycznej, jest własnością rodziny Lubomir- 
| skich, która ma tyle do zawdzięczenia królowi. 
| Przepasuje go pas złotolity wschodni, a tak mięk- 
ki, jak tkaniny kaszmiru — własność niegdyś 
| osobista króla. nastepnie po wielu przejściach je- 
| nerała ziem Podolskich, który ofiarował go ro- 
_dzinie Sołtanów. Na postumencie w poprzek po- 
 łożona buława złocista, brylantami i rubinami 
| sadzona po hetmanie Jabłonowskim w braku 
|] własnej, królewskiej, w Dreznie Bro di 
384 dn 


Czytamy w Gazecie Narodowej : 

„Na trzydziestu kilku posłów włościańskich, któ- 
rzy spisali postulata swoich wyborców, przeszło 
piętnastu umieściło zażalenia na notaryuszów, a 
w szczególności na przeprowadzane przez nich po- 
stępowanie w sprawach spadkowych. Widno, jak 
dalece dokuczyło to ludności. 

Lecz właśnie — jak to już raz mieliśmy spo- 
sobność podnieść, jeden z notaryuszów, który jest 
posłem, Dr. Stanisław Madejski sam uderzył 
w rdzeń tej drażliwej kwestyi, wyświadczając 
tym sposobem krajowi znakomitą przysługę oby- 
watelską, a tej kląsie prawników, do której na- 
leży z zawodu, dał wobec reprezentacyi kraju 
świetną satysfakcyę. Udowodnił on mianowicie, 
że przyczyn złego, które wszystkim doskwiera, 
gdzieindziej szukać należy, a nie tam, gdzie je 
dziś wszyscy widzą; wykazał, że jakkolwiek mo- 
gą zdarzyć się nadużycia ze strony niektórych 
notaryuszów, lecz w istocie kosztowność, rozwle- 
kłość i uciążliwa niepraktyczność w postępowaniu 
spadkowem pochodzi z winy areyniepraktycznych 
przepisów procedury austryackiej w sprawach 
cywilnych. Również przekonująco wykazał szko- 
dliwość dotychczasowych przepisów o wykonywaniu 
opieki nad małoletnimi. , 

Spokojna, jasna wymowa tego znakomitego po- 
sła, szlachetny ton jego argumentów porwały 
Izbę do gorącego i ze wszechmiar zasłużonego 
aplauzu. 

Wydział krajowy wniósł do Sejmu, przedłoże- 
nie, domagające się uchwalenia na rok 1882 
kredytu dodatkowego w kwocie 97,000 złr. na 
pokrycie niedoboru z roku 1882. Dla usprawie- 
dliwienia tego żądania przytacza Wydział krajo- 
wy tę okoliczność, że gdy w budżecie krajo- 
wym obliczono prawdopodobny dochód z dodat- 


Telegramy biura koresp. 


Artykuły w dziale „Madesłame”* zie posko- 
dzą od Redaskeyi. 


ADESŁANE. * (2358) 


b 


Kursa. — Wiedeń 3 października 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 78-40. — 5°% Renta 
papier. nieopodat. 93:—. — Renta srebr. 78:90. 
Renta złota 99:50. — 6°% Renta złota węgierska 
119:65. — 4%, Renta złota węgierska 87:22. — 
Losy z r. 1860 182:30. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 841. — Akcye kredyto. 29180. — Londyn . 
119:80. — Napoleony 9:501/. — Lombardy 153:80. 
Losy roku 1864 167:25. — Akeye kolei Karola 
Ludwika 290:—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 466:75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
158:25. — Obligacye indemn. galicyjs. 98:60. — 
Losy prem. węgiersk. 113:—. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145:50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 193:50. — 69/, Listy zast. hipot. 102:—. — 
69%, Listy zastaw. galić. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102:—.— Akcye kolei Siedmiogro. 161:50.— 
Marki 58:70. — Ruble 117:75. — Dukaty 5:67. — 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


W Stryju od dwóch lat — w Stowarzyszeniu 
„Gwiazda* utrzymuje restauracyę i kawiarnię p. 
Maxymowiez. Jest to jedyna restauracya, którą 
śmiało polecam przejeżdżającym, gdyż pan M. 
stara się we wszystkiem zadowolnić najwybre- 
dniejszego smakosza. 


Jeden z przejeżdżających. 


(2308-1) 


Album meblowe 


illustrowane wspaniałe dzieło wraz z cennikiem, 
niezbędne dla kupujących meble. Cena 1 złr. J. 
G. & L. Frankl, stolarze i tapicerowie w Wie- 
dniu TI. Ob. Donaustrasse 103. — Tamże bardzo 
zuaczny wybór gustonwych mebli, trwałych, tanih. 


NADESŁANE. 


W/yroby Hoffa. 400 urzędowych świadectw 
znajduje się w posiadaniu wynalazcy Jana Hoffa, 
które wszystkie dowodzą o najświetniejszych skut- 
kach wyrobów Hoffa. Następnie podajemy jedno 
z nieh Wiedeńskie e. k. urzędowe doniesienie 
szpitala garnizonowego Nro 2., 4. oddział, 297. 
Doniesienie’ o Jana Hoffa piwie zdrowotnem z wy- 


AAR A 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


| AB : ciągu słodowego i zdrowotnej czokoladzie słodo-| ków do podatków na potrzeby krajowe w kwo-| Paryż 3 października. Republique i Voltaire " Przychodzą do Krakowa: 
| EA | wej, których używają w tutejszym szpitalu garni-|cie 2,787,750 złr., to w rzeczywistości wpłynę-|donoszą, że przesilenie w ministerstwie zażegnane | Ze Lwowa: osobowy: mieszany: pospieszny 
> 5 R d t h del i rzem sł zonowym; okazują się one jako dobre środki po-|ło tylko 2,579,762 złr., mniej przeto o 207,988 | zostało do zebrania się Izb. Voltaire utrzymuje, | Zwów odjazd: ~ 3'5 rano 4:49 wiecz. WA wnocy 
Ee” ospo arsiwo nan p y * |magające dla przebiegu wyzdrowienia, mianowi-|złr., niż preliminowano. Różnica ta wynikła naj-|że Izba nie zatwierdzi nominacyi p. Millot na szefa Kraków przyjazd; wow DET kia 
1 z cie Hoffa wyciąg słodowy, lubiany był przez cho-| pierw z bardzo znacznego ubytku w podatkach | sztabu jeneralnego. 4 Tarnói. odjazd 58 po poł. CA 
| Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo|rych, dotkniętych przewlekłem cierpieniem pier-|z powodu klęsk elementarnych, a następnie także| Paris Journal omawiając mieszanie się. Wil- Kraków przyjazd 8:5 wiecz. 
i | po 20:30 marek (11 złr. 88 cent.); — Żyto za|siowem, również była czokolada słodowa dla re-|z mylnego obliczenia przez rząd dochodu z po-|sona pisze, że ministrowie powzięli myśl przedło-| „ Lwów odjazd 6'1 rano. pra Di 
| 100 kilo po 16:20 marek (9 złr. 48 ent.); owies|konwalescentów i w osłabionem trawieniu po cięż-|datku gruntowego, co również w błąd wprowa-|żenia Grevemu szeregu dokumentów, aby mu ja- > Paw do dad” dz Skye EA 5 
2a 100 kilo po 13:20 marek (7 złr. 72 cent.) ; — | kich chorobach, wzmacniającym i bardzo lubianym |dziło sejm przy obliczeniu krajowego dodatku|sno przedstawić znaczenie ostatnich zajść. Kraków przyjazd: ` 0:35 wiecz. 
| rzepak za 100 kilo 3120 mark. (18 złr. 25 ent.). |środkiem pożywczo-leczniczym. Wiedeń 13 grud.|do podatku gruntowego. Było w kasie krajo-| National pisze z wielkim szacunkiem o Grevym, | zwiednia: osobowy: pośp ieszny: ON, prodC CI 
i = T. "45 WIecz. *30 WLeG. 


przyznaje jednak, że jeśliby potrzeba było, w celu| Wiedeń odjazd: 8 r. 
utrzymania prezydentury Grevego,. oglądać się Kraków przyjazd: 942w.  8'80w.  1l's p.p. 9'45 rano 
także na 'jego zięcia, w takim razie Grevy le- ———E 


1881. Dr Loeff, starszy lekarz sztabowy. Dr Po-|wej jeszcze 164.020 złr. zapasów, jakie pozo- 
rias, lekarz sztabowy. stały z rachunków z lat ubiegłych. Liecz w uchwa- 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: a U i z w 7 
le finansowej na ostatniej sesyi powziętej, sejm 


Z2 Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt, z Krakowa 
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By miasta Stanisławowa s o « « « „ « . | 28 — j Alfóld-Fiume 


CZAS z Özwartku 4 Października 1888. 


i z mi handlu ko- 
Subj ek Preia k ol 


Winogrona kuracyjne OBWIESZCZENIE. 


(2287 2-2) J 1 : I 
T bemy dokładnie w oin sj AU PRENTE MPS | zz; Baete fere emaa 
; a WIELKIE MAGAZYNY TOWARÓW MODNYCH oraz różne Magistrat miasta Podgórza poda- 


ny ekspedyent, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami i dobremi 
poleceniami, poszukuje zaraz 
posady. bliższa wiadomość pod 
lit, A. T. 10 poste restante KK ra= 
ków. (2283-4-) 


MŁODY CZŁOWIEK 


z Poznańskiego, mogący złożyć kaucyą, 

poszukuje miejsca w odpowiedniem miej- 

scu jako płatniczy. Zgłoszenia uprasza się 

pod litery IB. IB. poste restante Kraków. 
(2351-2 2) 


Za dusze š. p. 
Romana i Anny ze Slaskich 


| Bukowskich 


odbędzie się 
we czwartek 4 października b. r. 
o godz. 10ej rano 

ję w kościele św. Anny, 
Sj La 
| Nabożeństwo żałobne 
| na które dzieci wraz z wnukami, Krewnych, 

Przyjaciół, Znajomych i pobożną Publicz- 
g ność zapraszają. 


ulice du Havre, Boulevard Haussmann , de Provence, Caumartin 


w PARWZU. 


Wyszedł z druku 


katalog albumu illustrowanego mód i nowości na porę 
zimową, bedzie wysłanym GRATIS i FRANCO osobom, które 


takowego zażądają od Panów 
JULES JALUZOT i Sp. 
w PARYŻU. 

Katalog ten wydanym został w następujących językach: francuskim, wto- 
skim, hiszpańskim, holenderskim, niemieckim, szwedzkim 
i duńskim. 
magazywe PRINTEMPS wysyłane są próbki towarów tokciowych z Parom S8b1-3 4 

Wysyłka towarów bezpłatnie mających wartosc najmniej 
25 franków. 


owoce włoskie i tyrolskie je niniejszém do powszechnéj wia- 


A SRN ; domości, iż celem wydzierżawienia 
otrzymuje codziennie świeże Handel | wapjennika miejskiego wraz z piecem 
win i łakoci Edwarda Fuchsa | angielskim i należącemi do tego bu- 


w Krakowie. dynkami na przeciag jedne- 
Wszelkie zamówienia zostaną od- ES OEN © jest e gJ dnia 
wrotnie uskutecznione. (2178-5-6) igo stycznia do dnia Bigo 


7 TERI J rokii, — odbę- 
Jest do wydzierżawienia w Krakowie KAC dni 15 paździer: 


HOTEL nika 1853 roku od godzi- 
` I 1 o fej a 
nowo zbudowany, w pięknem, zdrowem | 09 1Oej Z rana A 
i najwięcej uczęszczanóm miejscu, obok|tudmie w gmachu: magi- 
dworca kolei żelaznej Północnej i Karolajstratualnym publiczna Ni- 
Ludwika, przy stacyi kolei konnej, mie-|cytacya. 
siak gobie: okolo 1O pokoiz AEK Cenę wywołania ustanawia się W 8U- 
nemi lokalami na restauracyę, z odpowie-| _. í 
dniemi piwnicami, lodowniami , stajniami s 2000 złr. w d. ty sc czynsgu 
na 16 koni, wozowniami i ogrodem space- | dzierżawnego rocznie płacić się ma- 
rowym. (2260-3-6) | jącej. A j 
Bliższych wyjaśnień udzieli właściciel, |  Wadyum lieytacyjne wynosi 10% 
do którego interesowani pod WOW i A od ceny wywołania. 
Łapiński, 1. Lubie r.4i . 
w ZW ECO B Oferty pemn według prawnych 
i k z przepisów sporządzone i w wadyum 


licytacyjne zaopatrzone przyjmowa- 


Zarząd dóbr Bierzanów ne będę przez komisyę licytacyjną 


ppor "nie się do kupna wsi o paru- 
set morgach dobrej ziemi, blisko gościńca 
i kolei. — Adres z podaniem obszaru i ceny: 
L. Kwiatkowski poste rest. Tarnów. (2347-3-3) 


Mieszkanie 
obszerne wraz ze stajniami i wozo- 
wnią i t. p. do wynajęcia 
każdego czasu przy ulicy K o- 
pernika Nr. 23. Wiadomość tamże. 


Osoba licząca lat 40, życzy 
SE sobie umieszczenia we 
dworze za kaucyą 500 złr. Adres: M. G. 
poste restante Kraków. (2335-4-5) 


Rutynowana ekspedytorka 


pocztowa z kaueyą, poszukuje posady. Wiado- 
mości udzieli urząd pocztowy w Liszkach 
pod Krakowem. 7 (2360-1-2) 


FABRYKA I SKŁAD 
robót pozłotniczych i rzeźbiarskich 


Dr wszech nauk lekarskich 


FRANCISZEK BERNACKI (2362-18) Aleksandra Krywulta w Krakowie poczta Bierzanów, do końca ustnej licytacji. 
po odbytej praktyce w głównym szpitalu sprzedaje swoje, z doskonałej jakości| Bliższe warunki licytacyjne przej- 
w Wiedniu, osiadł w Brzesku. Mie- przeniesione zostały z domu własnego do domu pod Nr, I, róg powszechnie znane rzane być mogą w kancelaryi Magi- 


szka przy ulicy Bocheńskiej, naprzeciw Rynku i ulicy Floryańskiej, I. piętro (pod Murzynami). 


kościoła św. Ducha. Udziela pomocy le- Polecam obfity za d iit i Jan III 
karskiej EE a S E ; ( y zapas ram to premii egorocznej an lil. 
arskiej o GB 18) Pk HUETE | i sprzedaję takowe po 3 złr. w. a. i wyżej. (1870-24-30) 


EREHE EAEE EEEE EE OKA 
Dom S. Thadée & C w Bordeaux 


zastępuje wyłącznie na Galicyę 


Jozef Podlewski 


we Lwowie. (2342 3 3) 


e e ° stratu w godzinach urzędowych. 
ziemniaki stołowe |""z magisiratu miasta 


korzec czyli 100 kilo, loco Kra- Podgórza 
ków, z od:tawą do domu, po B| dnia 19go września 1883 roku. 


złtr. 25 cent. (2333-3-3) 5 ; 
; —— |Drzewa i krzewy ozdobne 
Winogrona kuracyjne, z madeliodzącą deelen ao ziaja) 


kak ; cenach możliwie ah hi eni: 
w najlepszym gatunku, frankońskie, z wła przyjmuje Zarząd plan acyj miejas 
snych wiunic w Baden i Vöslau, w koszykach ż : s 6 -4-5 

po 5 kilo rozsyła do Austryi, Węgier i Niemiec skich ulica Lubicz Nr. 21. (2334 : ) 
opłatnie poczt% za nadesłaniem lub zaliczką 


2 ztr. 50 ct. za każdy B kilo koszyk. | po 
Christian Steinermann, DRZEWA OWOCOWE 


Skradziono: dnia Igo b. m. wieczorem 
w Węgrzcach na austryackiej granicy || 
Aqq. 1 parę koni: | 

1) Klacz ciemnogniada, tylne nogi do pętlin bia- 
łe, łysa, 8 lat licząca; 

2) Koń [wałach] jasno kasztanowaty, jedna noga 
tylna do pętliny biała, kwiatek na czole i pysk 
biały, 8 lat mający. 3 ' 
Ostrzega się szanowną Publiczność przed na-Ą§ 

byciem podobnych koni. (2368-1-3) 


PROGÓW BUKOWYCH 


+ S -Y 
y SZ D & _ wybornych 
R holenderskich 


CORR ó 
LPA R likieroów. 
Y X Y Skład fabryczny: 


WIEN, 


< 


penaja dę Kima mra kim ourze|] Y Z Kobtmarkć 4. | RAAI AEAEE EE | Vöslau pod Wiedniem. |wysokopienne, piękne nowe giria 
a wszelkiego rodzaju, drz € , S D = . : 
PBI dębowe, dęski i al: Odbiór JS Dla dogodności Szanow. ( Jabłonie 100 szt. od 6 do Sa BAĆ a8 złr. 
w składzie. [2329-1-2] okre a, lei Ą oe - ; „ pojedyncze sztuka po 40 ct. 
M. Biermann w Wrocławia II. prawdziwe do nabycia Nieprzemakalne pakłaki i suknie pakłakowe | aaea ||| 2... 008 do 12 lat mające po 60 ct 
fakto, RAA TYB) jw Y | Gruszki 100 szt. z najcel. gatunków 38 złr. 


nych firm. _ (2317-1-12) pojedyncze szt. od 40 ct. do 60 ct. 


z najlepszej styryjskiej wełny owczej, w kolorze brunatnym, szarym, czarnym lub 


Eoo EE naturalnym : deki GA 
i Śliwki rengloty wysokie od 35 do 50 ct. 

„' r; In. © pl. tar 4 Lekki płaszcz deszczowy z kapturem . . . . . . . . . o . złr, T— ; > ; 
Pielęgnowanie zdr OWia. MIESZANINĘ Z OWOGÓW 5 E myśliwski lib podróżny Ana Ae R DSN Ej z 10:50 RA : ia wy er muszkatele i s. Zad) 
; WY ay i ak i Pia ARA I piazza , DOurevara ||| Maliny przez całe lato rodzące, białe i czer. 


Utrzymanie zdrowia, wyzdrowie- 
mie chorych, wzmocnienie słabych, 


PASTYLKI DO TRAWIENIA pojedyncze po 12 ct: szt., 100 szt. 8 złr. 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- || | Marchwi karoty litr 40 c., pietruszki litr 70 c. 


i jarzyn, 


Gruby mężykow ciepło podszyty . LEA SAGA Agata „ 16 do 32 
Styryjskie sakko, jubka . . . . . « . . . EAA Se SAVES 


osiągnięcie długiego ży cia przez najlepsze konserwy w winnym occie, bardzo Całe ubranie m ZKIOR SEJNY . 20 30 o smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- = 
Jana Hoffa piwo zdrowotne z wy- fy ie ro PAZ CU Stori; D-Rlo omani |ZGRIEĆ deki lub paletot ENT A ZnT upośledzonemu RE RS Gumniska p. Tarnów. 
2 złr, rozsyła fabryka konserw. 2246-10-10) Si LEST n SOLE VICHY DO KĄPIELI. Stan. Korsynek. 


gE Nieprzemakalne kapelusze pakłakowe "E 

męzkie, damskie lub dla dzieci . . . » . . . . . . . . złr. 2:50 do 4— 
Wszelkie gatunki nieprzemakalnych pakłaków fabrycznych i chłopskich, mod- 
nych materyj pakłakowych na metry lub w dowolnych sukniach, pięknie i trwale 
zrobionych, wysyła punktualnie za zaliczką należytości handel sukna (2358-1-) 
Jan Giinzterg w Gracu w Styryi. 


ciągu słodowego i słodówą czoko- 
ładę zdrowołną. ) 


Do wyłącznego wynalazcy i fabrykanta prawdzi- 
wych wyrobów słodowych. słodowo-pożywczych, 
c, k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich 
panujących w Europie, pana JANA HOFFA, 
k radcy komisyjnego, posiadacza złotego krzy- 
ża zasługi z korona, kawalera znacznych orderów | 
pruskich i niemieckich, w Wiedniu, fabryka: Gra |. 
bonhof, Briunerstrasse Nr. 2, skład fabryczny 


Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 


S. M. Zeisel w Znojmie (Znaim): 


nie są: w stanie udać się do Vichy. z y i ; 3 2 
Dla unikniema fałszerstwa żądać należy: ł z 
aby ną EE produldagh znajdowały ierpiąCy m na p uca | 
stę znaczki: <ią i jmen ora 

„Kompanii Wód Vichy“ suchotnikom i t. d.. poleca się środek, 4 

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- który mnie i bardzo wielu im= g 


dyka przy M. Rynku i w.apt. K. Wiszniewskie- Ę r g ET 
FA na 7 PP. JA Wentzla, S: Feintucha, Józe- |] | ŁY 1m pomógł. Na zapytania odpowia- 


Dr. Hartmanna 


„AUXZILIU! 


najlepszy uznany środek leczniczy przeciw 


i kantor: Graben, Braunerstrasse Nr. 8. slu 7 0 to kow i EE aae Ere ER EA ECO i W. Goldwassera; EE da chętnie (1748-11-15) 
OR aT msotahós ; BR e e Bu LI KKA AAS i zd Teodor Róssner w Lipsku. 
Publiczne wiedeńskie | 
BL, BA a A Niema juz bolu zebów t 
podziękowanie.|| . : A KTO UŻYWA P G Ri i L i 
"Prz dwa Int oiępslam za zieyć eifi I Upławom u kobiet, Eliksiru do zębów (Elixir dentifrice) A [i U. MUSI W LOCI 
in , tak że ł ) a > . 3 i v Z ję 
plomo; Bity peeregi piaty wraki || Ga aaa ca toczyć ||) Wielebnych OO. Benedyktynów BI we wschodniej Fryzland yi, 
przybywszy z Nicei, używam od miesiąca Pańskie PR pochodzący z opactwa w Soulac (Francya), : A w prowincyi hanowerskiej, 


wyborne zdrowotne piwo a Panu na pochwałę 
" oswiadczam nietylko że moja choroba przez Pań- 
skie Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu sło- 
dowego zupełnie ustąpiła, lecz także, że mam bar- 
dzo dob. apetyt i że się bardzo dobrze czuję. Upra- 
szam więc Pana o ponowne przysłanie mi 28 fla- 
szek piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego, 
9 kilo czokolady słodowej i 2 woreczki cukier-|. 
ków słodowych. Z czególnym szacunkiem. 


Franciszek Maly. 


| wynaleziony w roku 1373 przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecnie | EPO LE 3 ni istniejacy handel bydła dla dostaw: 
przez przeora Dom. Maguellonne. j UJ poleca swój więcej niż od 30 lat is Jący y y 


Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia dzią- x | cielnych krów, jałówek, buhajów do skoku iT do 8 miesięcznych cieląt 
sła, niszczy. osad kamienny, chroni od psucia się zebów i wzmacnia emalię takowych. B Z najlepszych rodów bydła z Holandyi, wschodniej F ryzyl, Oldenburga 


Oddechowi przyjemną woń nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją wszystkie inne . : Z 7 5 i O C F, 
wody do zębów i dla tego protegowany i używany jest przez Akie wyższe towarzy- A i Wilstermarsch, również hepomonalah A oldenburskich źrebiąt 1 star- 
szych koni. 


stwa w świecie. zł Cena TRA 5 AN F Hn 18 sa Prószek GORE ‘Pasta 2 franki. 
Agencya główna w rancya) Seguin rue Hnguerie. d . s . . e . . . Aas : 
W, Mrakowie'w aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego A Ceny oblicza jaknajtaniej o ile możności opłatnie do każdej stacy! 


| i w magazyn. P. Döning, — we Lwowie w aptece P. Mikolascha — i we wszystkich J kolejowej przy punktualnej i rzetelnej obsłudze. 


A| dnio szybko. Wyraźnie 

J należy żądać Dr. Hartman- 
0%, na Auxilium dla mężczyzn 
lub kobiet, które est do 
nabycia w:4% z pouczającą 
broszura i biletem upoważniającym do je= 
dimej konsultacyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 


fabryka sukien męskich i handel sukna w Wie- ie 2 złr. 80 | i k 

dniu Mariahilferstrasse 69. i , po cenie OIL wY składách perfum i aptekach. ; (1878-5-16) A a O caje à 

niu Mariahilferstrasso Główny skład: W. Twerdy Kr: G i . PARA „5 W lecie zawsze wielki wybór na pastwiskach. . (440-8 12) 
Urzędo we doniesienie apt., I. Kohlmarkt 11 w Wieduiu. HEHEHE DEN EEH EEH ml ie, sz SE gy BE as; iS ) 


. „BE” Żałożona 1822 r. "ZK k 
Fabryka nici bawełnianych w Breitensee 
M. Hianauska' s Sohn | 
skład w Wiedniu, VII, Neubaugasse Nr. 16. 


Wrasne wyroby: bawełniane przędze pończo-. | 
szkowej roboty, blichowane, nieblichowane, jedno i dwu- 
kolorowe, deseniowe, mięszane i t. p. w pudełkach lub 
w paczkach. (2059-9-16) 

Wełna do fastyrgowania dla krawców, 

wełny na kołdry it. p. a 

Towary na sprzedaż: przędza do heklowania, 
wełna włóknista, wełna do pętlic, przędza do znaczenia, 
sewing (szkoc. wełna), nici do szycia, nici szpulkowe, 
n.ci Eisengarn, Unterfaden i t. d. a 

Przędze z wełny owczej: 2., 3-, 4- i 8-nit- 
kowa wełna Zefir, wełna mchowa, wełaa szkląca, angiel- 
ska mięszana przędza pończoszkowej roboty, Vigognia” 
Pernuviana, naśladowanie Vigognii, przędza Mohair, wełna 
zwijana Vigognia, wełna na skarpetki, wełna do tastry” 
gowania dla tapicerów, wełna Zefir fantazyjna i t. d. 
Pończochy dla dzieci i kobiet i skarpetki tudzież ro- 
żne podobne towary. Cenniki opłatnie. 


wyleczenia. 


K. pr. centralny komitet w Flensburgu. Jana Hoffa 
piwo zdrowotne z wyciągu słodowego okazało | 
się jako wyborny środek wzmacniający. 
` Major Wittge, 
delegowany kr. pruskich lazaretów. 


Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynuje 
od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wylecza, jak po- 
przednio, wszelkie choroby skórne i 
tajne, gens: kope osłabienie męz- 
kie wedle nader uznanej metody, bez na- 
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro- 
dzaju wrzody. 0 lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy iukże listownie. (2149-109-) 


w Wiedniu, Stadt, Seżlergasse 
Wr. 4114. 
Skład Auxilium w Krakowie 
`` up. W. Redyka, aptek. 


Materye na suknie 


tylko z trwałej dobrej wełny owczej 
dla mężczyzny średniego wzrostu 8 ma. 10 em. 
na jeden ubiór za 
zdr. 4.96 z dobrej wełny owczej; za 


ABRICOTINEŃE e 


r TEENĄULIE 


Likier wytworzony z wybornego owocu moreli, przyjemnego smaku i pomagający 
trawieniu. 


3 

Fałszerze podrabiają tylko produkta, które pozyskały 0307 © 

u publiczności dla swych zalet znaczne powodżenie. I dla GRZE 2 
© 

© 

$ 

B 


Ceny prawdziwego Jana Hoffa piwa 
zdrowotnego z wyciągu stłodowego: 13 
butelek złr. 6:6, 28 butelek złr. 12:68, 58 butelek 
zir. 25:48. Qd 18 butelek wzwyż dostawa 
opłatna do domu. Do rozsyłki z Wiednia: 
13 butelek złr. 7:26, 28 butelek złr. 14:60, 58 but. 
ztr. 29:10, 7 kilo czokolady słodowej N. I. 
vłr. 2:40, II. złr. 1:60, III. złr. 1. (Przy większej 
ilości zniżka). Cukierki słodowe 1 woreczek 
60 c. (także !/⁄, i Y, woreczka). Niżej 2 złr. nie 
się nieposyła. 

Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana 
Hoffa piersiowe cukierki słodowe są w niebie- 

skim papierze, dlatego przy zakupnie tylko ta- 
kich żądać należy. (2314-1-4) 


Składy główne mają w KRAKRO- 
WWNIE: J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, 


tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz 
likier, że istnieje mnóstwo likierów pod różnymi nazwi- AZ > 
skami naśladujących prawdziwą ABRICOTINE, aby wy- ee. 
magała nasz własnoręczny podpis na etykiecie jak obok ENGHIEN LES BANS ZO 
W Krakowie w Oukierni PP. Remana i Hendricha i w sklepie korzennym J. Mikai Ko. 


machin gospodarczo-rolniczych 


CO! 


' E. Stockmar, K. Wiszniewski, E. Radler, F. Gra- „ _8— z lepszej n y x eena E prodżicji | beda Sonkat EINAR 
jewski apt., J. Janiga w Rynku główym 42, Ed. „ 1O*— z pięknej , ` n 
Fuchs, W. Fenz, St. Feintuch kup.; w BOCHNI „ 12:40 z najlepszej „ x 


Pledy podróżne po złr. 4, 5 8 do złr. 12. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur- 
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca 


J. Michnik; w BORYSŁAWIU F. Hajeki; w BU- 
CZACZU Kercel i Jeżewski; w BRZEŻANACH 
A. Durst, Dembiński apt.; w CZORTKOWIE L. 
Noss aptek.; w DEMBICY H. Zadauer aptek ; w 
OR CACH A KRM OOKUA EJ apt.; 
w GORLICACH S. Birn; w . Lipous; T 
- w GRYBOWIE A. Muszyński; w JAROSŁAWIU J. Stikarofsky 
skład fabryczny w Bernie (Brünn), 


SLE T. W CH W pech ak WA założony w 1866 r. 

wicz; we . Rucker, P. Mikolasch, J.| Próbki TORRE. , 

Be'ser apt.; w MONASTERZYŚKACH I, Żarski |na kontt TLI ga alien Rad dO 
ztr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują- 


| cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
w PRZEMYŚLU M. Krug; w PODWOŁOCZY- | pez poprzedniego oglądania prób, przeto w MOL 


joii nagi DUK 


Eggećra SZCZEGÓLNOSCI! 


f 


Przeciw kurczowi żołądka i złemu trawieniu. > 

i wyrabiane na kompresyjnych maszynach, mogą by 

Eggera pastylki sodowe, wielce skutecznie używane przeciw paleniu w Ż0- 

łądku, zgęszczeniu i osłabieniu w kiszkach, wole, blednicy, są one środkiem zapobiegaw- 

czym w nerwobólu głowy. Pastylki te szybko się rozpuszczają w ustach i mają przyjemny 
smak, odświeżający i orzeźwiający oddech. Pudełko oryginąlne 30 cnt. 

i ni i na kaszel, chrypkę, zaflogmienie i wszelkie ToO- 

Eggera pastylki piersiowe dzaje dolegliwości szyi. Cukierki te są szezęśli- 

wem połączeniem gumy arabskiej i najczystszego cukru, działają uśmierzająco, zwilgotnia” 

jąco na błony śluzowe i nawet po dłuższem używaniu niesprawiają żadnego kwasu żołądkow- 

Pudełko oryginalne z opisom użycia po 25, 50 cmt. i 8 złr.  (2312-26-) 


w Bubna pod Praga 
l 
M 


dostarcza najlepiej i najtaniej 


płagów stalowych, machin drylowych i sie- 
wników szerokorzutnych, młocarni kiera- 
towych i ręcznych. garniturów do parowej 
młocarki o sile 3 koni, młynków do czysz- 


ko 


KZ XX 


SKACH G. Morawetz; w RZESZOWIE A. Kar-| powiednim razi z aA petet 
meki apt., Schai i p azio takie zamówienia przyjmuję ną = j 92. A i r gr żelat lich ag“ 
Pi Rn E Mareak got, I Aona mpl, | powrót. Próbek, czarnego poruwionu I doskinn ff) CZCIAA 1 krajaczów karmy (1795-23-28) Eggera cukierki z roślin mchowych Sen) Zrobiono z najdelikatniej 
j Ai 3 A , ‘kupn „zależy od zaufania, = = h pierwiastkó Gs Aliny to narotarzat s A ma 
i Ona ep a Amikom A ISEĘYWY:|onioważ ry, ioin imtoresio codziennie, sotki EAA e a aka: LIJ ORO Zapobiestia gór wyayekintu p zyraydów do die, Moweye wedi, 
: e, B Lem 0- AE Ą Ć : : Ą wi tyści dr. i ( ani 
JU D. J. Nussenblatt & Co.; w TARNOPOLU J. |kładnego adresu, — należy unikać powoływania Cenniki z rycinami na żądanie opłatnie. — Swiadectwa swego mają wiele mówić, powitni | EAS tys odkletków a jako. "Tobe, Mimo do- 


pig > DARK koresponńdencye, gdyż odszukanie 
ARE ychże połączone jest z wielkiemi trudnościami. 
lieb; w ŻYDACZOWIE M. Bardasz. Korespondencyć w języku niemieckim, weęgier- 

z skim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. 


(1887-14 24) i GC EX. 3) zd A 
Czeionkami Drukarni „Czasu.* Odpowiedzialny, rządca Drukarni Józef Łakociński. 


broci i gustownego zewnętrza dla każdego przystępne. Pudełko oryginalne 15 cot: 
W KRAKOWIE mają na składzie apt.: J. Trauczyński, A. Siedlecki, W. Re- 
dyk, E. Radler, K. Wiszniewski, — następnie wszystkie większe apteki w Galicy!. 


i pochwalne uznania z różnych stron Galicji. 


Miildner & Co.; w ZALESZCZYKACH C. Stern- 


a 


